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Wo dny plac  zabaw już działa

Wypadła z 7. piętraPocisk 
na budowie

40-letnia kobieta praw-
dopodobnie wypa-
dła z siódmego pię-

tra bloku na osiedlu Podłęże 
w Jaworznie. Sąsiedzi donoszą 
o nieszczęśliwym wypadku. 
Na miejscu interweniował śmi-
głowiec LPR.

40-letnia jaworznianka praw-
dopodobnie wypadła z siódmego 
piętra bloku przy ulicy Towarowej 
na osiedlu Podłęże w Jaworznie.

Jak informuje nas starszy aspi-
rant Anna Kacprzak z Komendy 
Miejskiej Policji  w Jaworznie – 
przyczyny zdarzenia nie są zna-
ne, a czynności policji są w toku. 
Na miejsce wezwany został śmi-

głowiec Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego, niestety, kobieta po-
niosła śmierć na miejscu.

Policja i prokuratura z pewno-
ścią będą przesłuchiwać najbliż-
szych kobiety, aby ustalić przyczy-
nę tego zdarzenia. 

Bliskim 40-latki składamy kon-
dolencje.

Aktualizacja
Jak dowiadujemy się od jedne-

go z sąsiadów – kobieta najpraw-
dopodobniej wypadła podczas my-
cia okien. Niektóre źródła dono-
szą jednak, że kobieta wyskoczyła.
Więcej informacji wkrótce. 

Michał Kirker

Rodzina bocianów, która 
mieszka nad piekarnią Sta-
nisława Bigaja, powiększyła 
się. Mały bocianek wygląda 
przeuroczo. Jakie powinno 
mu się nadać imię?

Bociany, które gniazdo mają 
nad piekarnią Stanisława Biga-
ja na Długoszynie, doczekały się 
potomstwa i ich bociana rodzinka 
jest teraz większa. Sam piekarz nie 
krył zdziwienia, gdy dowiedział 
się o tym fakcie, ale wiadomość 
ta bardzo go ucieszyła.

Bociany 
doczekały się 
potomstwa! 

Od 24 czerwca każdy spragniony ochłody może skorzystać z wodnego placu zabaw znajdującego się na jaworznickich 
plantach. Plac jest otwarty codziennie od 10.00 do 20.00. Na jego terenie znajdują się m.in. fontanny, urządzenia 
wytwarzające kurtyny wodne i wiatraczki rozpryskujące wodę na wszystkie strony. Idealnie na upalne dni. 

Nie rozbierajcie 
dzieci do naga
Nie rozbierajcie dzieci do 
naga w miejscach publicz-
nych – ostrzega policja i 
podaje powody, dlacze-
go może to być bardzo 
niebezpieczne.

Rozbieranie dzieci, dla ich wy-
gody, w miejscach publicznych 
jak na przykład plaża, to bardzo 
nierozsądne działanie – przeko-
nuje policja.

Większość z nas z pewnością 
była świadkiem sytuacji, gdy spę-

dzając czas nad morzem lub je-
ziorem czy zalewem, jakieś dziec-
ko biegało i bawiło się swobodnie, 
będąc przy okazji całkowicie nagie. 
Jest to stosunkowo częsta praktyka 
wielu rodziców. Policjanci zauważa-
ją jednak, że może to być naprawdę 
niebezpieczne. Dlaczego?

Każda większa ulewa 
to wybijane studzienki 
i ulica pełna wody, która 
wdziera się do piwnic i lo-
kali usługowych. Od 30 lat 
walczą o modernizację, ale 
wywalczyć jej nie mogą.

Mieszkańcy bloku przy ulicy 
Wilczej 46 w Jaworznie i innych 
okolicznych bloków, od 30 lat mają 
ten sam problem. Gdy przychodzi 
burza i ulewne deszcze, to do piw-
nic oraz lokali usługowych znajdu-
jących się na parterze, dostaje się 
mnóstwo wody. Miejska kanaliza-
cja nie daje rady, przez co woda 
szuka ujścia gdzie indziej.

Woda wdziera się z różnych 
stron. W przypadku jednego z lo-
kali przedostaje się nawet przez 
toaletę. Jak przekonuje nasza roz-
mówczyni – woda często wlewała 
się także do samochodów zaparko-
wanych przed blokiem, a studzien-
ki kanalizacyjne non stop wybijają.

30 lat zmagają się 
z tym samym problemem

Sprawę pogarsza fakt bardzo 
nieprzyjemnych zapachów, któ-
re w okolicy bloków się unoszą. 
Czasami, tak jak w tym przypadku, 
woda potrafi także dopaść okolicz-
ne gryzonie, których truchła roz-

kładają się następnie na chodni-
kach i parkingach.

Sprawa była wielokrotnie zgła-
szana, ale do tej pory nie udało się 
służbom rozwiązać tego kłopotu. 
Skontaktowaliśmy się w tej spra-

wie z Wodociągami Jaworzno, aby 
zapytać, czy jest szansa na rozwią-
zanie tego, jakby nie patrzeć, du-
żego problemu. Odpowiedź spółki 
publikujemy na str. 6. 

Michał Kirker

Pocisk moździerzowy został 
znaleziony na budowie w 

Jaworznie. Miał około 30 cen-
tymetrów. Na miejsce wezwano 
patrol saperski z Gliwic.

Pocisk moździerzowy mierzący 
około 30 centymetrów został zna-
leziony na budowie w Jaworznie 
prowadzonej przy ulicy Braci Gut-
manów w pobliżu Skałki.

– To jest bardzo uciążliwie, a najgorsze, że to śmierdzi – mówi w rozmowie z nami mieszkanka bloku

Jak informuje nas starszy aspi-
rant Anna Kacprzak z Komendy 
Miejskiej Policji w Jaworznie – po-
cisk wykopał przypadkowo opera-
tor koparki podczas prac. Na miej-
sce przyjechał patrol policji, który 
zabezpieczył teren, a także wezwa-
no saperów z Gliwic.

Michał Kirker
eprasa.pl c2811d208c
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Blog: Błażej ma, mam i ja

Dokończenie ze str. 1

Dokończenie ze str. 1

Na początku nie było wiadomo, 
czy urodził się jeden, czy dwa pi-
sklaki, ale teraz jest już wszyst-
ko jasne. Bociani rodzice dzielą 
się obowiązkami i gdy jedno lata 
za pożywieniem, drugie pilnuje 
malucha.

– Oglądam je przez lornetkę 
– dodaje wnuczka Stanisława 
Bigaja.

Piekarz Stanisław Bigaj stara 
się pomagać rodzinie, która u nie-
go gości. Udało mu się także po-
konać wszelkie administracyjne 
bariery i obecnie zarejestrowany 
jest w Wojewódzkim Inspektora-
cie Ochrony Środowiska w Kato-
wicach i jest pod ich opieką oraz 
kontrolą.

Z tymi ptakami związany jest 
od czasów, gdy był jeszcze ma-

łym chłopcem. W dzieciństwie, 
gdy wraz z bliskim chodzi-
li na grzyby, to piekarz zawsze 
zbierał najmniej, gdyż o wiele 
bardziej lubił patrzeć na niebo, 
oglądając ptaki jak żurawie, dzi-
kie kaczki i bociany właśnie. Te 
ostatnie działały na niego kojąco. 
Piekarz nie sądził jednak, że kie-
dykolwiek te zwierzęta będą 
chciały zadomowić się w jego 
najbliższej okolicy.

– Bociany były mi od zawsze 
najbliższe sercu – mówi Stani-
sław Bigaj.

To skoro bociany mają się do-
brze, to może trzeba by jakoś na-
zwać nowego członka ich rodziny? 
Jakie macie pomysły na imię dla 
małego bocianka? 

MK 

Gdzie jest  znak STOP 
na skrzyżowaniu ulicy 
Ignacego Paderewskiego 

z ulicą Grunwaldzką? Zaprasza-
my do zabawy!

Do naszej redakcji odezwała 
się mieszkanka Jaworzna, która 
zwróciła uwagę, że na skrzyżo-
waniu ulicy Ignacego Paderew-
skiego z ulicą Grunwaldzką znak 
drogowy B-20 „STOP”, który ozna-
cza  zakaz wjazdu na skrzyżowa-
nie bez zatrzymania się przed dro-
gą z pierwszeństwem, obowiązek 
ustąpienia pierwszeństwa kierują-
cym poruszającym się tą drogą – 
jest niewidoczny i całkowicie za-
słonięty przez zieleń miejską.

Co prawda zieleń jest napraw-
dę ładna, no ale rzeczywiście za-
słania znak informujący o obowiąz-
ku zatrzymania się przez kierowcę 
pojazdu, celem ustąpienia pierw-
szeństwa. W końcu niedostosowa-
nie się do tego znaku grozi nie tylko 
mandatem, ale może doprowadzić 
do poważnego zdarzenia drogowe-
go. Faktem jest, że układ skrzyżo-
wania poniekąd wymusza zatrzy-
manie się samochodu, aby ten mógł 
bezpiecznie włączyć się do ruchu, 
ale bezpieczeństwa nigdy dość.

Dlatego napisaliśmy w tej spra-
wie do Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów z prośbą o interwencję.

Michał Kirker

Gdzie jest znak STOP?

Bociany doczekały się potomstwa! 

Jeżeli sami nie pokazalibyście 
się nago w miejscu publicznym, to 
szanujcie też ciała swoich dzieci – 
mówi policja.

Przede wszystkim nagie dziec-
ko biegające po plaży może być 
bardzo łatwo nagrywane przez 
osobę, która ma złe intencje i nie 
chodzi tylko i wyłącznie o poten-
cjalnego pedofila. Nagrywać może 
ktoś, kto za kilka lub kilkanaście 
lat udostępni wideo w sieci, lub 
przekaże je w ręce nieodpowied-
nich osób, które będą chciały wy-
korzystać je do swoich celów np. 
szantażu.

Zdjęcie, które zostało opubliko-
wane w mediach społecznościo-

wych na fanpage’u Z pamiętnika 
policjantki, zostało wykonane nad 
Bałtykiem w miniony weekend bez 
większego problemu. Jak przeko-
nuje autorka – zostało wykonane 
ze względów edukacji w zakresie 
bezpieczeństwa.

–Dziecko od początku powinno 
być uczone, co znaczy intym-
ność – zaznacza policja.

Zakrywanie intymnych części 
ciała już u maluchów uczy je waż-
nych wartości i zachowań, w tym 
stawiania granic – podsumowu-
je policjantka w swoim wpisie.

MK 

Nie rozbierajcie dzieci do naga

Na ostatniej sesji rady miasta 
ponownie został poruszony 
problem nieczynnego rowu 
odwadniającego, który miasto 
za 1,2 mln zł wybudowało 
w Długoszynie. Jak to się stało, 
że powstał projekt zespołu 
dróg nowego osiedla domków 
jednorodzinnych Kolorowa, 
Prosta, Piękna i Pogodna 
z odwodnieniem deszczowym 
i rowem odwadniającym? Czy 
był to czyjś kaprys, czy fana-
beria, a może uzasadniona 
konieczność?

Aby to wyjaśnić, trzeba sięgnąć 
do historii Długoszyna, tej dawnej 
i tej bardziej współczesnej.

Wieś Długoszyn w momencie 
powstania może początkiem XIII, 
może końcem XII wieku, a może 
w czasach jeszcze wcześniejszych, 
została osadzona w dolinie 3 rzek: 
Białej Przemszy, Koziego Bro-
du i strumienia o nazwie Struga. 
To strumień Struga w swej doli-
nie zbierał wody z okolicznych 
wzgórz: Góry Piasku, Góry Szcza-
kowskiej i Wału Długoszyńskiego 
i unosił je do Koziego Brodu, a ten 
do Białej Przemszy. Strumień ten 
zniknął z powierzchni ziemi w po-
łowie ubiegłego wieku w wyniku 
płytkiej eksploatacji kopalni wę-
gla kamiennego. Końcowy odcinek 
koryta tego strumienia, w postaci 
rowu odwadniającego, został zasy-
pany przez mieszkańców w latach 
80. i 90. ubiegłego stulecia. Nad-
szedł rok 1997 i wielka powódź 
na południu Polski. Domy miesz-
kańców położone najniżej, w po-
bliżu rzeki miały zalane piwnice. 
W jednym z domów przy ulicy Dą-
browskiego w piwnicy wybiło źró-
dło wody. Byłem wtedy radnym 
rady miasta. Samorząd miasta 
pod wodzą prezydenta Węglarza 
niewiele mógł w tej sytuacji zro-
bić. Nikt nie mógł temu zapobiec, 
można było jedynie pomóc usunąć 
skutki i naprawić szkody. Po tym 
doświadczeniu miasto udrożniło 
końcowy odcinek rowu odwad-
niającego, a mieszkańcy przestali 
go zasypywać. Gdy minęło od tam-
tej tragedii 13 lat i już prawie nikt 

Igranie z wodą władz miasta

o niej nie pamiętał, znów zdarzyła 
się wielka powódź w maju 2010. 
Akurat wcześniej miasto sprze-
dało wiele działek pod budownic-
two jednorodzinne w okolicach 
ulicy Kolorowej i Pięknej, a woda 
zalała rozpoczęte budowy. Pompy 
strażackie odpompowywały wodę 
z tego terenu non stop przez 2 ty-
godnie. Wiele domów miało wodę 
w piwnicy.

Te dwa dotkliwe doświadcze-
nia w połączeniu z wiedzą i mą-
drością urzędników zajmujących 
się projektowaniem ulic w mie-
ście zaowocowały powstaniem 
projektu zespołu ulic: Kolorowej, 
Prostej, Pięknej i Pogodnej z od-
wodnieniem wód deszczowych 
i rowem odwadniającym biegną-
cym dawnym korytem strumienia 
Struga. Projekt instalacji odwad-
niającej uwzględniał także odbiór 
wód deszczowych z ulic Chropa-
czówka i Miodowa.

W 2015 roku miasto wykonało 
profesjonalny rów odwadniający, 
wraz ze zbiornikiem retencyjnym 
w końcowym odcinku. Niestety,  
na tym etapie realizacja tego pro-
jektu została zatrzymana. Do gło-
su w mieście doszli ludzie, którzy 
za nic mają wiedzę i doświadcze-
nie w kwestii problemów z woda-
mi opadowymi i gruntowymi. Tak, 
jak za czasów mojej młodości byli 
„lekarze”, którzy na wszystkie 
choroby i dolegliwości mieli jed-
no lekarstwo – „Biseptol”, tak ci 
ludzie, na rozwiązanie problemu 
zapotrzebowania na utwardzenie 
dróg w osiedlach, mają jedno roz-
wiązanie – tzw. „gruntówki”. Nie 
mam nic przeciwko tej technolo-
gii, jest mniej materiałochłonna, 
szybsza, a co za tym idzie stosun-
kowo tania. Nie jestem jednak 
przekonany co do jakości i trwa-
łości dróg w tej technologii w po-

równaniu do tradycyjnej techno-
logii utwardzania dróg. Uważam, 
że może być stosowana przede 
wszystkim w osiedlach o rozpro-
szonej zabudowie budynków jed-
norodzinnych i tam, gdzie nie jest 
wymagana instalacja odwadniają-
ca.

W Długoszynie bolesne do-
świadczenia związane z powo-
dziami w 1997 i 2010 r przekona-
ły urzędników miejskich i fachow-
ców – projektantów, że jedynie ge-
neralne rozwiązanie problemu od-
wodnienia terenu w obszarze daw-
nego strumienia Struga, może za-
pobiec powtórzeniu się po raz ko-
lejny problemu podtopień tamtej-
szych domostw.

Wykonanie utwardzenia dróg: 
Kolorowa, Prosta, Piękna i Pogod-
na bez odwodnienia deszczowe-
go, stanowi zagrożenie wystąpie-
nia podtopień w Długoszynie w ra-
zie długotrwałych opadów.

Brak kontynuacji projek-
tu, w momencie, gdy wykonano 
już kosztowny rów odwadniają-
cy, jest działaniem niegospodar-
nym. Obecnie w czasie intensyw-
nych opadów duże ilości wód 
deszczowych, spotęgowane po-
wstaniem tysięcy metrów kwa-
dratowych powierzchni osiedlo-
wych ulic pokrytych asfaltem, 
ze spadkiem w kierunku doliny 
dawnego strumienia Struga, lą-
dują w lesie i na łąkach zamiast 
w rowie odwadniającym. Sytu-
acja niemal niczym nie różni się 
od tej, jaka była w 1997 i 2010 r.,
więc w przypadku stanu powo-
dziowego można się spodziewać 
takich samych, jak wtedy, niestety 
tragicznych skutków.

O tym, że skutki oddziaływa-
nia wody na powierzchnię ziemi 
są trudne do przewidzenia i mogą 
być tragiczne, przekonuje sytuacja 
w Trzebini i Bolesławiu, gdzie powo-
dem powstawania zapadlisk na po-
wierzchni ziemi jest woda, która wy-
pełniła wyrobiska pokopalniane.

Opisane powyżej postępowanie 
władz miasta Jaworzna jest przy-
słowiowym igraniem z ogniem 
(choć w tym przypadku bardziej 
odpowiednia byłaby wersja: igra-
nie z wodą) i tak jak każde podej-
mowanie ryzyka, może skończyć 
się fatalnie, a pokrzywdzeni (jak 
w przypadku poprzednich stanów 
powodziowych) będą mieszkańcy 
Długoszyna.

Jerzy Nieużyła, radny rady miasta

Jerzy Nieużyła, radny rady miasta

Rower elektryczny to spory 
wydatek, ale też niezwykła 

przygoda dla osób, które nie 
mają pary w nogach. Okazuje 
się, że na elektryku początku-
jący rowerzysta zyskuje su-
per moc i może dojechać tam, 
gdzie na zwykłym rowerze nie 
dałby rady. Oczywiście chodzi 
mi o rekreacyjne przejechanie 
odległości rzędu 20 kilome-
trów.

Z punktu widzenia użytkowni-
ka, wprowadzenie elektrycznego 
roweru miejskiego daje właśnie 
doskonałą możliwość do przete-
stowania tych supermocy. Poli-

tyka taryfowa, czyli niskie koszty 
wynajmu, a nawet ich brak przy 
krótkim użytkowaniu, sprawia-
ją, że jest to dostępne prawie dla 
każdego.

Jestem ciekaw, jak rozwi-
nie się projekt długoterminowe-
go wynajmu rowerów? Pierwszy 
rzut rowerów na długotermino-
wy wynajem rozszedł się błyska-
wicznie. Dziwił mnie bardzo krót-
ki czas na zapisy, ale faktycznie, 
oferta, pozwalająca wynająć ro-
wer za 50 zł na miesiąc, jest do-
bra. Rynkowo to najtańsza opcja 
na posiadanie elektryka. Sam po-
stanowiłem sprawdzić, jak będzie 

działać ten system. Zgłosiłem się 
po jeden z tych rowerów i okaza-
ło się, że wszyscy chętni załapali 
się – również ja.

W kolejce po odbiór roweru 
było słychać opinie typu: jak dają 
za darmo, to czemu nie brać. 
Wydaje się, że jeśli mieszkań-
cy z upływem czasu dowiedzą 
się szerzej o takiej formie wynaj-
mu, będą chętniej zapisywać się 
kolejki po rower. Tylko czy tych 
rowerów będzie więcej, skoro 
to niemały wydatek dla gminy?

Tak więc do zobaczenia 
ma drodze.

Franciszek Matysik
eprasa.pl c2811d208c



3Co Tydzień nr 26/1656
28 czerwca 2023 roku
Miasto Jaworzno Aktualności

budowa bloku 910 MW kosztowała blisko 6 mld zł

OGŁOSZENIE

NIK objął kontrolą projekt 
polskiego samochodu 
elektrycznego Izera. 
Prezes Najwyższej Izby 
Kontroli zwrócił uwagę 
na nieprawidłowości 
w projekcie i wysłał w tej 
sprawie list do premiera.

Prezes Najwyższej Izby 
Kontroli – Marian Banaś – 
zwrócił uwagę na nieprawi-
dłowości w projekcie pol-
skiego samochodu elek-
trycznego Izera, którego 
fabryka ma powstać w Ja-
worznie.

Nieprawidłowości wy-
szły na jaw po tym, jak NIK 
opracował raport z wykona-
nia budżetu państwa, gdzie 

jednym z działań było obję-
cie kontrolą projektu Izera. 
O raporcie szef NIK opo-
wiadał w programie Gość 
Wydarzeń telewizji Polsat, 
gdzie wprost stwierdził, że  
przez kilka lat na powstanie 
polskiego samochodu elek-
trycznego wydano setki mi-
lionów złotych, a do dzisiaj 
nie widzimy samochodu 
elektrycznego. Dlatego Ma-
rian Banaś wysłał do pre-
miera list, w którym wzy-
wa go do przeprowadzenia 
wnikliwej analizy programu 
polskiego samochodu elek-
trycznego Izera.

Premier Mateusz Mora-
wiecki w lutym bieżącego 
roku oceniał, że przyszłość 
fabryki jest „na dobrej dro-
dze” mówiąc: – Wolę, żeby 
ten proces odbywał się 
w sposób bardzo rzetelny, 

bardzo dokładnie weryfiko-
wane były poszczególne pa-
rametry planu biznesowego, 
niż żeby coś powstało pół 
roku szybciej, ale później 
trudniej będzie realizować 
cały projekt, cały program.

Dzisiaj uważa się, że uru-
chomienie fabryki będzie 
możliwe dopiero pod koniec 
2025 roku, a pierwsze samo-
chody wyjadą z niej na dro-
gi w 2026 roku. Przypomnij-
my jednak, że w 2020 roku, 
gdy świat zobaczył pierw-
sze makiety pojazdu, mó-
wiło się, że pierwsi klienci 
będą mogli odbierać auta 
już w 2023 roku. Rzeczy-
wistość pokazała jednak, 
że z początkiem 2023 roku 
ruszyła dopiero wycinka 180 
hektarów lasów pod budowę 
fabryki.

MK 

Mieszkańcy Jaworzna 
pojawili się na wiecu, 
który zorganizował 
były premier Donald 
Tusk we Wrocławiu.

Wiec  zorgan izowa-
ny przez Donalda Tuska, 
po wielkim sukcesie, jakim 
bez wątpienia był marsz 4 
czerwca w Warszawie, od-
był się w minioną sobotę 
24 czerwca we Wrocławiu. 
Na wydarzenie wybrali się 
mieszkańcy naszego mia-

sta, w tym poseł Wojciech 
Saługa czy jaworznicka 
radna Barbara Sikora.

– Ekstra było, dużo 
osób, widać mobilizację 
i wielką radość od ludzi – 
mówi o wiecu Marcin Za-
part.

Manifestacja rozpoczę-
ła się o godzinie 13:00 
na  p lacu  Nowy Targ 
we Wrocławiu. Uczestni-
cy przynieśli flagi Polski 
i Unii Europejskiej oraz 
transparenty z hasłami 
„Wolna Polska”, czy „De-
mokratyczna Polska”. Wy-
stąpienie byłego premie-

ra trwało około 1 godziny. 
Jak szacuje Centrum Za-
rządzania Kryzysowego, 
we wiecu wzięło udział 
około 10 tysięcy osób.

Jak mówi radna Barbara 
Sikora – marsz był rewela-
cyjny, a przemówienie Do-
nalda Tuska żywe i odno-
szące się do aktualnej sy-
tuacji międzynarodowej.
Były premier mówił m.in. 
o jesiennych wyborach, 
wojnie na Ukrainie czy od-
nosił się do sytuacji poli-
tycznej w naszym kraju 
i partii rządzącej.

Michał Kirker 

ZAPRASZAMY

DOPORADNI DIETETYCZNEJ

Jaworzno na wiecu Donalda TuskaNieprawidłowości w projekcie Izera

Tropikalny park re-
kreacyjny wraz z ze-
wnętrzną siłownią 
„Herkules” powstał 
na osiedlu Podłęże 
w Jaworznie. Miesz-
kańcom bardzo przy-
padł do gustu, chociaż 
jeszcze z niego nie 
korzystali. 

Tropikalny park rekre-
acyjny powstał na osiedlu 
Podłęże w najbliższej okoli-
cy pasażu handlowego Man-
hattan.

Są drewniane parasole, 
dające poczucie przebywa-
nia w egzotycznych tropi-
kach, a także stoły i ławki. 
Ponadto można skorzystać 
z betonowego stanowiska 
do gry w szachy, czy beto-
nowych piłkarzyków, jeże-
li posiada się piłeczkę. Jest 
także scena i widownia, któ-
ra trochę przypomina amfi-
teatr, oraz drewniana altan-
ka, do której ktoś przyniósł 
dywan oraz worek śmieci – 
nie zakładamy, że w projek-

Tropikalny park rekreacyjny na 
Podłężu – co o nim sądzą mieszkańcy?

cie taki dywan był uwzględ-
niony.

Mieszkańcy potrzebu-
jący zwiększyć swoją tęży-
znę fizyczną mogą skorzy-
stać także z zewnętrznej si-
łowni o nazwie „Herkules”, 
która oprócz sprzętu do ćwi-

Blok 910 MW w Jaworz-
nie znów został wyłą-

czony. Nie jest to planowa-
na przerwa w pracy – blok 
uległ kolejnej awarii.

W jaworznickim bloku 
910 MW wykryto nieprawi-
dłowości w działania układu 
regulacji turbiny. Jednostka 
przechodzi obecnie awaryj-
ny remont. Póki co Tauron 
nie informuje, do kiedy po-
trwają naprawy. To jednak 
nie są jedyne kłopoty jedno-

stek Taurona. W bloku 460 
MW Elektrowni Łagisza do-
szło do awarii pompy chło-
dzącej w turbinie. Blok rów-

Blok 910 MW ponownie wyłączony z powodu awarii
nież został wyłączony z użyt-
ku. Nie działa dodatkowo je-
den z bloków w Elektrowni 
Siersza. Tam z kolei wykry-
to nieszczelności kotła. Pra-
ce remontowe trwają.

Blok 910 MW w Ja-
worznie od czasu oddania 
do użytku trapiony jest awa-
riami. Efektem tego był m.in 
wielomiesięczny spór z wy-
konawcą bloku, raciborską 
spółką Rafako.

AZ

czeń, posiada dwie trampo-
liny do skakania. Wszystko 
wygląda bardzo schludnie 
i ciekawie.

Co o tym projekcie sądzą 
mieszkańcy osiedla? Nasi 
rozmówcy zgodnie stwier-
dzają, że to bardzo ładne 
i fajne miejsce, do które-
go chętnie będą przycho-
dzić, ale na razie jeszcze 
tego nie uczynili. Podoba 
im się możliwość rekreacji, 
gdzie i dzieci i dorośli mają 
co robić. 

Skoro więc się podoba, 
to pewnie będzie regularnie 
wykorzystywane w celach 
rekreacyjnych. Oby tylko 
nikt tego nie zdewastował. 
Projekt został zrealizowany 
w ramach Jaworznickiego 
Budżetu Obywatelskiego.

Michał Kirker

eprasa.pl c2811d208c
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

„Co 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 27 czerwca 2023 r.

OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIE

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/1133/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

Nr1
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Ofiarami egzekucji na Gruszce związanymi 
z Państwa okolicami byli:

– Bronisław Ptasiński, ur. 29 grudnia 1920, 
syn Franciszka i Balbiny, zawód: laborant,

– Karol Ptasiński, ur. 14 maja 1921, syn 
Pawła i Marty, zawód: ślusarz.
Obaj zamieszkiwali w Jaworznie w ko-

lonii Azoty. Zostali doprowadzeni z Kalni-
cy do więzienia w Sanoku 9 lutego 1940 r.

Jeżeli ktokolwiek z Państwa chciałby po-
dzielić się informacjami o ludziach, których 

pozbawiono życia na Gruszce w 1940 r. lub 
o osobach powiązanych z ich losem, zachę-
camy do kontaktu korespondencyjnego: 
Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajo-
wej – Koło w Sanoku, ul. Rynek 17, 38-500 
Sanok; poprzez pocztę email: gruszka1940@
o2.pl lub telefonicznie po uprzednim skon-
taktowaniu się z redakcją czasopisma.

W imieniu Koła ŚŻZAK w Sanoku: 
Piotr Paszkiewicz, Krystyna Chowaniec, 

Jolanta Smyczyńska

Ceniona i lubiana ja-
worznicka poetka 
Alicja Dudek została 

nagrodzona Brązowym 
Medalem Zasłużony Kul-
turze Gloria Artis. Medal 
ten nadawany jest oso-
bom szczególnie wyróż-
niającym się w dziedzinie 
twórczości artystycznej, 
działalności kulturalnej 
lub ochronie kultury i dzie-
dzictwa narodowego. Me-
dal nadał pani Alicji Mini-
ster Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego prof. Piotr 
Gliński. O nadanie tego 
cennego medalu wniosko-
wało jaworznickie Stowa-
rzyszenie Twórców Kultu-
ry. Pani Alicja odebrała me-
dal podczas uroczystości 
jubileuszu 40-lecia stowa-
rzyszenia, we wtorek, 20 
czerwca w ATElier Kultu-
ry. Na tę miłą okoliczność 
poprosiliśmy panią Alicję 
o rozmowę.

Ela Bigas: Jakie emocje 
towarzyszyły pani 
na wieść o odznaczeniu 
Medalem Gloria Artis?

Alicja Dudek:
Gdy dowiedziałam się 

o wystąpieniu Jacka Ma-
liszczaka w związku z 40-le-
ciem naszego Stowarzy-
szenia Twórców Kultury 
o przyznanie mi odznacze-
nia przez Ministerstwo Kul-
tury i Dziedzictwa Narodo-
wego, pomyślałam: może, 
może, ale nic pewnego. Po-
dałam wykaz moich odzna-
czeń i na tym koniec. Gdy 
po jakimś czasie dowiedzia-
łam się o przyznaniu mi Me-
dalu Gloria Artis – zdumie-
nie było większe niż radość. 
Nie oczekiwałam, że wieku 
91 lat otrzymam ten medal.

Nagrodzono Panią 
ponad 35-krotnie 
różnorodnymi nagrodami 
i odznaczeniami. Które 
dało pani największą 
radość?

Pośród bardzo wielu od-
znaczeń jest kilka, które 
dają mi najwięcej radości. 
To: Przyjaciel Szkoły Pod-
stawowej nr 1, odznaczenie 
Złoty Liść Jawora (dla dzia-
łaczy kultury), Ofensywa 
Zuchowa (przyznana bar-
dzo dawno, jestem od wie-
lu lat czynnym instruktorem 
w Kręgu Instruktorów ZHP), 
Złote Krzyże Zasługi (ZHP), 
Medal Edukacji Narodowej, 
Przyjaciel Miejskiej Biblio-
teki Publicznej, Przyjaciel 
Biblioteki Pedagogicznej 
i tytuł Zasłużony dla mia-

sta Jaworzna. Niestety, Or-
deru Uśmiechu, na który 
od lat czekałam i sprawiłby 
mi wiele radości, nie mam. 
Prawdopodobnie wnio-
sek uczniów SP nr 1 leży 
na dnie przepastnych szu-
flad kapituły tego medalu.

Jakie pozostały skarby 
z przeszłości?

„Skarby” z przeszłości 
to listy, laurki, maskotki, 
sztuczne kwiaty, wiersze, 
fotografie. Trudno wymie-
nić przedmioty wykonane 
dla mnie przez uczniów. 
Największą radością było 
przez wiele, wiele lat wspól-
ne fotografowanie się, tymi 
zdjęciami później mnie ob-
darowywano. To też zapiski, 
drobiazgi z wędrówek, wy-

jazdów, przedmioty i wspo-
mnienia z nimi związane. 
Ale to też znajomości – cie-
kawi ludzie. Nie sposób wy-
mienić ogromnej ilości tych 
pamiątek.

Co daje pani 
radość i szczęście 
w codzienności?

Dla mnie najważniej-
sza jest reakcja u słucha-
czy po usłyszeniu moich 
wierszy, udział w rozmowie 
po spotkaniach, zdarze-
niach, wystąpieniach, wie-
czorach poetyckich. Sło-
wa: dziękuję, często to było 
piękne, czy pytanie: kiedy 
będzie następne spotkanie. 
To jest największa radość.

Szczęście to też uko-
chanie przyrody, szuka-
nie i znalezienie najmniej-
szej nawet cząstki natury, 
to radość zobaczenia pięk-
na natury w każdym mo-

mencie, w każdej odrobinie 
zjawisk przyrody, szukanie 
i znajdywanie na co dzień 
zmian w porach roku, świa-
tłach, zmroku, w gwiaździ-
stej nocy.

Czy w pani życiu 
zaistniały „tęsknoty 
do ogromnych mórz 
i oceanów”? Czy udało się 
je zrealizować?

Byłam „łazikiem” wszę-
dzie gdzie się dało: w har-
cerstwie, obozach, PTTK, 
wycieczkach, zjazdach. 
To dawało mi nowe, ciekawe 
przeżycia, starałam się „zali-
czyć, zobaczyć, zachwycić”. 
Kocham Tatry, to jest miłość 
wieczna i wielka. Zwiedzi-
łam Polskę, Czechosłowację, 
Finlandię, Anglię, Bułgarię.

Bardzo dziękuję, życzę 
dalszych miłych chwil.

Ela Bigas

Alicja Dudek odznaczona Medalem Gloria Artis

Alicja Dudek odbiera Medal Zasłużony Kulturze Gloria Artis z rąk Dariusza Starzyckiego oraz Pawła 
Soroki – przewodniczącego Rady Krajowej RSTK 
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Geografia to dzie-
dzina wiedzy, która 
może zainteresować 
każdego człowieka 
– jest bowiem ściśle 
związana z otaczają-
cą nas rzeczywisto-
ścią. Osiągnięcie wy-
sokich kompetencji 
w zakresie tematyki 
związanej z geografią 
wymaga umiejętno-
ści z zakresu mate-
matyki, fizyki, a także 
nauk społecznych.

Wiedzę tę opanował Pa-
tryk Macek – uczeń kla-
sy 3a z I Liceum Ogólno-
kształcącego im. Tadeusza 
Kościuszki w Jaworznie.

Patryk wziął  udział 
w Ogólnopolskim Konkur-
sie Geograficznym i uzy-
skał prestiżowy tytuł Lau-
reata tego konkursu. Swo-

ją wiedzę zaprezentował, 
rozwiązując test składający 
się z pytań dotyczących róż-
nych działów geografii.

Sukces Patryka Mac-
ka jest również uhonoro-

waniem całorocznej pracy 
mgr Edyty Rasały, która 
wspierała ucznia w czasie 
jego przygotowań do Kon-
kursu.

P.D.

Geograficzny sukces ucznia I LO

Stowarzyszenie Twórców Kultury w Jaworznie działa od 1983 roku

eprasa.pl c2811d208c
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JOANNA 
SEKUŁA
Biuro Senatorskie
ul. Ignacego 
Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

18/d/11

SZKLARSKI

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

    3 lipca przypada Międzynarodowy Dzień bez Toreb Foliowych

Aktualności

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Wodociągi Jaworzno odpo-
wiedziały na zadane przez 
nas pytania dotyczące 
problemu z podtopieniami 
bloków przy ulicy Wilczej 
na osiedlu Podłęże.

Woda w tamtym rejonie nie 
chce spływać do studzienek ka-
nalizacyjnych. Jak tłumaczą Wo-
dociągi – rejon ulicy Wilczej 
to miejsce, gdzie z kilku obsza-
rów miasta, kilkoma rurociąga-
mi dopływają ścieki i wody desz-
czowe, które następnie kolekto-
rem ogólnospławnym odprowa-
dzane są do oczyszczalni Jaworz-
no Dąb. Piątkowa sytuacja z bu-
rzą, załamaniem pogody i z po-
nadnormatywnym opadem, spo-
wodowała, że w kilku miejscach 
naszego miasta, wody deszczo-
we wypełniły całe przekroje ru-
rociągów. W konsekwencji spo-
wodowało to lokalne podtopienia 
ulic i budynków. Podkreślamy, 
że po ustaniu burzy i nawalne-
go deszczu system kanalizacyjny 
wrócił do swojej pełnej sprawno-
ści, a podtopione miejsca zostały 
posprzątane. Świadczy to o tym, 
że kanalizacja na terenie miasta 
jest utrzymywana na oczekiwa-
nym poziomie technicznym. Zda-
rzenia, o których rozmawiamy, 
pojawiają się tylko w momencie 
nienormatywnych opadów desz-
czu. Podczas nawałnic, burz i na-
głych załamań pogody, które po-
wodują, że infrastruktura kana-
lizacyjna w tym rejonie nie jest 
w stanie przyjąć tak olbrzymiej 
ilości wody w tak krótkim czasie.

Oznacza to, że spółka jest 
świadoma tego problemu, z ja-
kim zmagają się tamtejsi miesz-
kańcy. Jakie są więc podejmowa-
ne działania? Obszar ten jest ob-

Jest odpowiedź Wodociągów Jaworzno 
ws. podtopień na ulicy Wilczej

jęty stałym monitoringiem przez 
służby kanalizacyjne. Oznacza to, 
że bez względu na okres, kanali-
zacja w tym rejonie jest czyszczo-
na i udrażniania przez naszych 
pracowników z wykorzystaniem 
pojazdów asenizacyjnych, czyli 
pojazdów ciężarowych służących 
do wywozu nieczystości ciekłych. 
Tam, gdzie było to możliwe i ko-
nieczne zainstalowane zostały 
również klapy i zawory zwrotne, 
które mają zapobiegać i reduko-
wać cofanie się wód zmieszanych 
do instalacji wewnętrznych, chro-
niąc budynki przed ich zalewa-
niem – odpowiadają Wodociągi.

Spółka dodaje jednak, że pra-
cownicy Wodociągów Jaworzno 
uczestniczą w pracach miejskie-
go zespołu ds. retencji. Jest to ze-
spół, który przy wsparciu UM Ja-
worzno i zewnętrznych specjali-
stów przygotowuje rozwiązania, 
które mają wytypować miejsca 
pod tzw. „małą retencję dla mia-
sta”. Dotychczasowe doświadcze-
nia i wsparcie dla tego typu dzia-
łań, pokazują, że jest to proces, 
który wymaga odpowiedniego 
podejścia, analiz i opracowania 
rozwiązań, które muszą ze sobą 
korelować na płaszczyźnie tech-
nicznej, finansowej i organizacyj-
nej w przestrzeni miejskiej. Ma-

jąc na uwadze duże zaangażo-
wanie wielu osób oraz wsparcie 
ekspertów zewnętrznych, mamy 
nadzieję, że realne opracowanie 
i rozwiązanie pojawiających się 
tych przejściowych sytuacji zo-
stanie niebawem wypracowane 
i procedowane do dalszych dzia-
łań w terenie.

Podsumowując: Wodociągi 
Jaworzno są świadome kłopotu, 
z jakim zmagają się mieszkańcy 
ulicy Wilczej 46 i okolic podczas 
dużych opadów deszczów, gdy 
kanalizacja nie nadąża z przyj-
mowaniem tak dużej ilości wody. 
Działanie spółki w tej sprawie po-
lega na regularnym czyszczeniu 
i udrażnianiu kanalizacji w tym 
rejonie oraz na zamontowaniu za-
worów zwrotnych, w miejscach, 
gdzie było to możliwe, które mają 
zapobiegać cofaniu się wody 
do instalacji wewnętrznych jak 
np. toalety. Dodatkowo prowa-
dzone są prace przez zespół ds. 
retencji, którego zadaniem jest 
opracowanie realnego rozwiąza-
nia tego problemu.

Mamy nadzieje, że problem 
rzeczywiście zostanie rozwiąza-
ny, a mieszkańcy po 30-latach 
podtopień będą mogli odetchnąć 
z ulgą. 

Michał Kirker
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pod ścianą rudery. Tutaj także po-
jawia się nawłoć kanadyjska, owa 
mimoza która jesień się zaczyna. 
Z traw pojawia się życica wielokwia-
towa. Od życicy trwałej potocznie 
zwanej rajgrasem angielskim wy-
różnia się posiadaniem ości na ple-
wach. Kolejnym gatunkiem jest ko-
nyza kanadyjska. To najliczniejszy 
w naszym kraju względem liczby 
osobników gatunek obcego pocho-

dzenia. Jest jeszcze babka lanceto-
wata. Trzeba jeszcze odnotować po-
jawianie się tutaj drzew rodzimych. 
Na razie są to lipa drobnolistna, je-
sion wyniosły, wiśnia, ligustr pospo-
lity. Jeśli z budynkiem lub miejscem 
po nim nic się nie będzie działo po-
wstanie tutaj w sposób bezinwesty-
cyjny lansowany przez pewne grupy 
ekologów ciekawy obiekt małej zie-
lonej akupunktury.

Santolina
Dwa tygodnie temu zwróciłem 

uwagę na donice przy ulicy Mickie-
wicza. Wyrasta w nich szara krze-
winka o bardzo drobnych blaszkach 
liściowych. Jest rzadko uprawiana 
w ogrodach, ale tutaj jest ona obfi-
cie reprezentowana. Kwitnienie zda-

rza się rzadko i w pewnych kręgach 
jest uważane za wadę. Dwa tygodnie 
temu były żółte kuleczki kwiatosta-
nów. Teraz kwiaty brzeżne rozwinę-
ły swoje płatki. Zerkając na środek, 
charakterystyczne linie ciągu Fibbo-
naciego.

PS. Dwunasta tegoroczna wycieczka od-
będzie się dopiero 8 lipca 2023. Spotyka-
my się w Chrzanowie przy ulicy Mickie-
wicza 13, znaczy się pod Muzeum. Na po-
czątku obejrzymy mury. Potem udamy się 
gdziekolwiek. Czekamy do godziny 9.00. 

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Santolina cyprysikowata

Sałata kompasowa i coś

Paulownia

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 8 lipca

Rozboje są przestępstwami 
tyleż pospolitymi, co groź-
nymi. Nie dość bowiem, 

że łupem bezczelnych zło-
dziei pada mienie ograbianych, 
to jeszcze często gęsto narażo-
ne jest na szwank ich zdrowie, 
a bywa – także i życie.

Dodatkowym wyróżnikiem tych 
przestępstw jest ponadto fakt, iż 
wśród okoliczności towarzyszą-
cych rozbojowi nader często wy-
stępuje alkohol. Pijany zawsze 
jest łatwym obiektem kradzieży, 
złodziej zaś nierzadko właśnie 
po alkoholu decyduje się na „ak-
cję”. Cóż robić, kiedy pić się jesz-
cze chce, a pieniędzy już nie ma, 
Wystarczy je zabrać bliźniemu, 
szczególnie jeśli ten też nie lubi 
wylewać za kołnierz. Przekonał się 
o tym pan Kazimierz, który pewne-
go lipcowego popołudnia wszedł 
do kawiarni, „Maleńka”, by wy-
chylić tam jedną niewinną lampkę 
wina, bo upragnionego piwa aku-
rat w „Maleńkiej” nie było. Po wyj-
ściu z kawiarni pan Kazimierz na-
tknął się na młodego mężczyznę 
– jak go określił – w swetrze, któ-
rego wcześniej znał jedynie z wi-
dzenia. Było upalnie i pięknie, to-
też propozycja pana w swetrze: 
– Może byśmy „zrobili” pół litra? 
– spotkała się ze zrozumieniem 
jej adresata. Szczególnie że pan 
w swetrze miał rzekomo w naj-
bliższej okolicy kolegę, u którego 
należało zakupić wzmiankowane 
pół litra. W tym też celu panowie 
weszli do bramy pod wskazanym 
adresem. Brama, jednakże okaza-
ła się pułapką. – Niespodziewa-
nie dla mnie – opowiedział póź-
niej prokuratorowi pan Kazimierz 
–ten w swetrze zaczął mnie przy-
duszać, to znaczy chwycił mnie 
mocno za gardło i w tym samym 

czasie wyciągnął mi z kieszeni 
portfel. Równocześnie – według 
dalszej relacji poszkodowane-
go – w bramie pojawił się drugi, 
„łysawy” facet, który przystawił 
do szyi pana Kazimierza najpraw-
dziwszy skalpel, mówiąc przy tym: 
„żeby ja nie drgnął, bo mnie zała-
twi” oraz „tylko spróbuj to zgłosić 
na glinę, to będziesz miał z gło-
wy”. Na koniec przyszła do bra-
my cokolwiek starsza pani i roz-
poczęła się najboleśniejsza dla 
pana Kazimierza część zdarzenia. 
– Na moich oczach ten, co zabrał 
portfel – opowiadał zbulwersowa-
ny – zaczął rozdawać moje pienią-
dze. Prosiłem, żeby mi oddał choć 
trochę, to oddał pięćdziesiąt zło-
tych. Sobie wziął tysiąc, łysemu 
dał tyle samo, a kobiecie ostatnie 
pięćset złotych. I to był finał sce-
ny w bramie. 

Kiedy państwo w trójkę ode-
szli z pieniędzmi bliźniego swe-
go, tenże wybiegł na ulicę po po-
moc. Trafił najlepiej jak mógł, 
bo na trzyosobowy patrol milicji. 
Wspólnie i bez większego trudu 
dogonili najpierw panią, która ow-
szem miała przy sobie pięćsetkę, 
a następnie dwóch panów z kasą 
i skalpelem w kieszeni marynarki 
jednego z zatrzymanych. Okaza-
li się nimi panowie Mariusz oraz 
Ryszard, obaj mężczyźni po trzy-
dziestce, obaj z przeszłością kry-
minalną i – mówiąc oględnie – nie-
najlepszą opinią. Pani Władysława 
zaś jest postacią szczególnie pla-
styczną (po pięćdziesiątce, wcze-
śniej też karana, samotna, niepra-
cująca), a o trybie jej życia niech 
świadczy fragment wyjaśnień zło-
żonych przez nią w czasie postę-
powania przygotowawczego: – 
Tego dnia wcześniej piłam różny 
alkohol, a zaczęłam o piątej trzy-

dzieści rano. W sumie przez cały 
dzień byłam pijana i nie wszystko 
pamiętam. Pani Władysława sta-
nowczo jednak pamiętała, że żad-
nych pieniędzy pochodzących 
z kradzieży od nikogo nie brała, 
a te które u niej zakwestionowa-
no, dostała od „jakiegoś starsze-
go mężczyzny po to, żeby kupi-
ła wódkę, bo chcieli jeszcze pić”. 
Równie stanowczy byli obaj za-
trzymani panowie. Ryszard – jak 
twierdził – ujrzał poszkodowane-
go po raz pierwszy w życiu dopie-
ro po zatrzymaniu, w milicyjnym 
radiowozie. Z kolei pan Mariusz 
uparcie dowodził, że owszem wy-
pił wódeczkę w towarzystwie pana 
Kazimierza – co zresztą okazało 
się prawdą – i pani Władzi oraz 
jeszcze kilku osób, ale towarzy-
stwo opuścił wówczas, kiedy pani 
Władzia zaczęła śpiewać. Co ro-
bił dalej poszkodowany pan Kazi-
mierz, tego on, Mariusz, nie wie, 
w każdym razie żadnych pienię-
dzy mu nie zabierał. Obaj podej-
rzani stanowczy byli do tego stop-
nia, że nawet podczas konfrontacji 
z ograbionym wyparli się wszyst-
kiego w żywe oczy. Nie to ich jed-
nak uratowało, bo prokurator, nie 
dając wiary mało przekonywają-
cym wyjaśnieniom podejrzanych, 
wystosował jednak akt oskarżenia. 
Uratowała ich amnestia, na której 
podstawie sąd sprawę umorzył, 
podkreślając przyczynienie się 
poszkodowanego do zdarzenia. 
Tylko od dalszego postępowania 
obu oskarżonych zależy, czy wróci 
ona na wokandę. Z pewnością dla 
poszkodowanego pana Kazimierza 
pociecha to niewielka. Jeśli więc 
mogę mu cokolwiek sugerować, 
to to jedynie, by z nikim już ni-
gdy nie wchodził do żadnej bramy.

Pitawal

Zaczął mnie przyduszać

Teraz coś w miarę aktualnego. 
W czwartek 22 czerwca zaj-
rzałem do Jaworzna. Przede 

wszystkim dostarczyłem najnow-
szy film do obecnego cyklu. Poza 
tym rozejrzałem się po okolicy 
od ulicy Obrońców Poczty Gdań-
skiej po ulicę Mickiewicza.

Drzewo na spalonej ruderze
Kilka lat temu spłonął opuszczony 

dom przy skrzyżowaniu z ulicą Sław-
kowską. Formalnie to ulica Obroń-
ców Poczty Gdańskiej. Każde opusz-
czone miejsce, nie tylko to w wa-
runkach naszego klimatu, podlega 
sukcesji w kierunku leśnym. Wiele 
razy o tym pisałem. Tutaj także się 
one pojawiają. Już w ubiegłym roku 
zauważyłem, że ponad linię byłego 
dachu wyrasta drzewo z ogromny-
mi blaszkami liściowymi. Teraz, po-
nieważ spontanicznie otworzył się 

widok do środka, mogłem mu się 
przyjrzeć dokładnie. Okazało się, 
że jest to paulownia. Do niedawna 
ten rodzaj był zaliczony do rodziny 
trędownikowatych. Teraz jest to ro-
dzina paulowniowatych. W naszym 
kraju najczęściej uprawia się pau-
lownię omszoną, która najlepiej spo-
śród gatunków tego rodzaju wytrzy-
muje nasz klimat. Jest jeszcze lanso-
wany od pierwszego dziesięciolecia 
obecnego wieku mieszaniec nazy-
wany drzewem tlenowym. Z czym 
mamy tutaj do czynienia nie jestem 
w stanie jednoznacznie powiedzieć. 
Warto jednak pokusić się o pewną 
dygresję. Reklamujący drzewo tle-
nowe traktują go jako remedium 
na namiar złowrogiego dwutlenku 
węgla. Szybko rośnie, odradza się 
z odrostów, pochłania złowrogi gaz,  
oddając sporo tlenu. Wręcz ideał dla 
pewnej grupy „ekologów”. A po-
tem tak wytworzone drewno moż-
na pozyskać i spalić, a potem po-
czekać, aż znowu się odrodzi. Jakoś 
nikt nie ma śmiałości powiedzieć, 
że jest to w odniesieniu do muzyki 
klasyczne działanie da capo al fine. 
Taki sam efekt można uzyskać przy 
każdej roślinie drzewiastej. Pau-
lownia jako drzewo tlenowe to styl 
fast food. Przykładowo buk czy dąb 
to styl slow food. Co mogą nasze 
drzewa – dobrze wiemy. Czy obcy 
okaże się groźnym najeźdźcą – trud-
no powiedzieć.

Ziele na ruderze
Na ruderze znajduje się sporo ro-

ślin zielnych, nierzadko bardzo trwa-
łych. Obecnie dominantą zdaje się 
sałata kompasowa. Jest na koronie 
muru, jest pod ścianą na chodniku. 
Ponadto na koronie muru wyrasta-
ją ostrożeń polny oraz mniszek po-
tocznie zwany mleczem. Prawdzi-
wy mlecz zwyczajny zobaczymy 

Migawki ze Śródmieścia

Przedsiębiorstwo Komuni-
kacji Miejskiej w Jaworz-
nie informuje o zmianie 

rozkładu jazdy autobusów prze-
woźnika od 26 czerwca.

Zmiany dotyczą linii E, N1, 303, 
304, 311, 314, 321, 328, 344, 350, 
370, 390, spowodowane są prze-
rwą wakacyjną w szkołach.

Linia 303
Nowy rozkład jazdy uwzględ-

niający wnioski pasażerów do-
tyczące zapewnienia przesiadek 
na inne linie oraz wdrażający ko-
rektę czasów przejazdów między 
wybranymi przystankami.

Linia 314
Kurs w dni robocze relacji 

PODŁĘŻE OSIEDLE – SZCZAKO-
WA DWORZEC PKP o godz. 5:50 
z przystanku początkowego roz-
poczynał będzie się o godz. 5:45.

Kurs w dni robocze relacji 
SZCZAKOWA DWORZEC PKP – 
PODŁĘŻE OSIEDLE o godz. 12:00 
z przystanku początkowego rozpo-
czynał będzie się o godz. 12:05.

Linia 390
Nowy rozkład jazdy zakładający 

uruchomienie kursów także w dni 
robocze oraz wdrażający korektę 

PKM – zmiana rozkładu jazdy w okresie wakacyjnym

czasów przejazdów między wybra-
nymi przystankami.

Zmiana nazwy przystanku 
z PIECZYSKA CENTRUM NUR-
KOWE na PARK GRÓDEK (doty-
czy linii N1, 304, 314, 344, 390).

Wdrożone zostaną także stan-
dardowe zmiany obowiązują-
ce zwykle w dni robocze wolne 
od nauki szkolnej:

Linia E
Kurs relacji BYCZYNA ASTRÓW 

– KATOWICE ALEJA KORFANTE-
GO o godz. 7:21 z przystanku po-
czątkowego rozpoczynał będzie 
się o godz. 7:31 na przystanku 
KRAKOWSKA PĘTLA.

Linia 304
Nie będą realizowane kursy relacji:

K R A KOW S KA  P Ę T LA  – 
S Z C Z A K O W A  D W O R Z E C 
PKP o godz. 5:56, 6:36, 8:21 
z przystanku początkowego.
SZCZAKOWA DWORZEC PKP 
– KRAKOWSKA PĘTLA o godz. 
9:01, 15:01, 15:56 z przystanku 
początkowego.

Linia 311
Kursy realizowane będą według 

rozkładu jazdy na dni robocze wol-
ne od nauki szkolnej.

Linie 321 i 328
Kursy nie będą realizowane.

Linia 350
Nie będą realizowane kursy re-

lacji:
KRAKOWSKA PĘTLA – OSIE-

DLE STAŁE o godz. 7:28, 7:36, 
13:23 i 14:50 z przystanku po-
czątkowego.

OSIEDLE STAŁE – KRAKOW-
SKA PĘTLA o godz. 7:54, 8:55, 
13:55 i 15:09 z przystanku po-
czątkowego.

Linia 370
Kursy realizowane będą według 

rozkładu jazdy na dni robocze wol-
ne od nauki szkolnej.

AZ/źródło: PKM Jaworzno
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Wo d o c i ą g i  J a -
worzno ogło-
s i ł y  prze targ 

na sprzedaż lokali nie-
mieszkalnych, które znaj-
dują się przy ulicach Sło-
wackiego 2, Słowackiego 
4, Rynek 15. 

Ceny wywoławcze 
i wadia za lokale:

Lokal przy 
ul. Słowackiego 2/5 
– 238 000 zł netto

Uwaga: lokal jest zwol-
niony od podatku od towa-
rów i usług na podstawie 
art. 43 ust.1 pkt 10 usta-
wy o podatku od towarów 
i usług. Wadium 35 000 zł.

Lokal przy 
ul. Słowackiego 4/4 
– 195 000 zł netto

Uwaga: sprzedaż lokalu 
podlega opodatkowaniu po-
datkiem od towarów i usług. 
Do ceny netto zostanie doli-
czony podatek VAT w wysoko-

Dziki, stali bywal-
cy jaworznickich 
osiedli, tym razem 

odwiedziły ulicę Maksy-
miliana Kolbego w Osiedlu 
Stałym.

Nagranie zostało zrobio-
ne 25 czerwca około go-
dziny 20.20 przez jednego 
z naszych czytelników.

Tym razem dziki zosta-
ły uchwycone na nagraniu, 

gdy całą watahą, w której 
znalazły się 2 dorosłe osob-
niki i kilka młodych, prze-
chadzały się przy ul. Mak-
symiliana Kolbego.

Zwierzęta nie przejęły 
się obecnością rowerzysty, 
który stał zaledwie kilka me-
trów od nich. Nie wykazy-
wały również agresji.

Problem z obecnością 
dzików na jaworznickich 

osiedlach jest znany od lat. 
Dotychczas jednak nie wy-
kazywały agresji. W ostat-
nich miesiącach mieszkań-
cy miasta informowali o ata-
kach tych zwierząt.

Przedstawiciele urzędu 
miejskiego, zaznajomieni 
z problemem dzików, nie 
są jednak w stanie mu prze-
ciwdziałać.

AZ

ści 23%. Wadium 29 000 zł.
Lokal przy ul. Rynek 15/1 

– 248 000 zł netto
Uwaga: lokal jest zwol-

niony od podatku od towa-
rów i usług na podstawie art. 
43 ust.1 pkt 10 ustawy o po-
datku od towarów i usług.
Wadium 37 000 zł.

Wadium  na każdy lokal 
oddzielnie,  należy wnieść 
w terminie do dnia 28 czerw-
ca 2023r. przelewem na kon-
to PKO Bank Polski SA nr 
rachunku 66 1020 2528 
0000 0102 0477 1707 z do-
piskiem:  „PRZETARG – 

(tu podać adres lokalu któ-
rego dotyczy, np. lokal przy 
ul.  Słowackiego 2/5  w Ja-
worznie  lub  lokal przy ul. 
Słowackiego 4/4 w Jaworz-
nie, lub lokal przy ul. Rynek 
Główny 15/1 w Jaworznie)”.

Oferty z proponowaną 
ceną za lokal należy skła-
dać osobiście, bądź prze-
słać na adres: Wodociągi Ja-
worzno sp. z o.o., ul. Świę-
tego Wojciecha 34, 43-600 
Jaworzno. Termin składa-
nia ofert mija 29 czerwca 
2023 r. o godz. 10:00.

AZ/fot. Wodociągi Jaworzno

Lokale na sprzedaż
17 czerwca w Szko-

le Podstawowej 
nr 14 w Jaworz-

nie odbył się piknik ro-
dzinny. Na gości czekało 
mnóstwo atrakcji. Prze-
jażdżka na kucyku, spo-
tkanie ze strażakami, prze-
ciąganie liny, turniej tenisa 
stołowego, puszczanie 
baniek mydlanych, zaba-
wa chustą animacyjną, 
rysowanie kredą to tylko 
niektóre z nich.

Uczniowie szkoły zapre-
zentowali swoje talenty wo-
kalne, taneczne i sportowe. 
Uczestnicy pikniku mogli 
w tym dniu obejrzeć także 
pokazowy mecz siatków-
ki zawodników MCKiS Ja-
worzno. Na bibliofilów cze-
kały do rozwiązania zagadki 
z różnych dziedzin wiedzy. 
Rodzinne albumy zostały 
wzbogacone o nowe zdję-
cia wykonane przy specjal-
nie przygotowanej „ścian-
ce”. Uczniowie klas star-
szych zadbali o zmianę wi-
zerunku koleżanek i kole-
gów. Było malowanie twa-
rzy i plecenie warkoczyków.

W trakcie pikniku roz-
pieszczaliśmy nasze podnie-
bienia domowymi wypieka-
mi, watą cukrową, lodami, 
popcornem, hot dogami, 
chlebem ze smalcem i kieł-
baskami z grilla, owocami, 
lemoniadą oraz różnymi de-
serami.

Osoby, które odwiedziły 
nas w tym dniu, nie wróciły 
do domu z pustymi rękoma. 
Można było zakupić orygi-

nalną pamiątkę np. ręcznie 
malowaną torbę, obraz, za-
kładkę do książki albo gum-
kę do włosów wykonaną 
na szydełku przez uczenni-
ce. Dzieci najchętniej zda-
wały się na uśmiech losu. 
Udział w loterii fantowej 
dostarczył im wiele emocji 
i oczywiście wspaniałe na-
grody! Zaś miłośnicy przy-
rody mogli zakupić nowe 
rośliny do swoich domów 
i ogrodów.

Serdecznie dziękujemy 
nauczycielom, rodzicom, 

uczniom i wszystkim, któ-
rzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do organi-
zacji wydarzenia. Wsparcia 
naszemu przedsięwzięciu 
udzielili także: PKO Bank 
Polski, Karczma Borowa 
Chata, KFC, Gravitacja, Piz-
za Hut, Multikino w Jaworz-
nie, Wydział Promocji, Kul-
tury i Sportu UM, Piekarnia 
Wala Jaworzno, Art Com, 
Wydawnictwa: MAC, WSiP, 
Nowa Era, Tauron Wydoby-
cie SA ks. A. Krupa.

SP nr 14

Dziki sparaliżowały ruch 
na rondzie w Jaworz-

nie. Nie ma dnia, żeby nie 
było doniesień o działal-
ności tych zwierząt w na-
szym mieście.

Kolejny dzień przynosi ko-
lejne wieści o dzikach, które 
w Jaworznie mają istne Eldo-
rado. W praktyce i teorii nie 
ma miejsca w naszym mie-
ście, w którym te zwierzęta 
by się nie pojawiły i czegoś 
nie zrobił. A to śpią pod balko-
nami, a to spacerują po rynku, 
czy dewastują kosze na śmieci 
w poszukiwaniu jedzenia.

Tym razem dziki postano-
wiły zobaczyć, co się kryje 
na środku ronda na Pechniku, 
które łączy ulicę 11 listopada 
z ulicą Grunwaldzką. Najczę-
ściej te zwierzęta przestrze-
gają przepisów ruchu dro-
gowego, ale tym razem było 

Piknik rodzinny w SP nr 14

Dziki odwiedzają ul. Kolbego

Dziki odwiedzają rynek

Dziki sparaliżowały rondo

Dziki spacer po jaworz-
nickim rynku niczym 

nieskrępowanych dzików, 
mogli obejrzeć mieszkań-
cy naszego miasta, którzy 
w środowy wieczór spędzali 
czas w sercu Jaworzna.

Dziki odbyły dziki, acz kul-
turalny spacer, po płycie ja-
worznickiego rynku, ku nie-
wielkiemu zaskoczeniu miesz-
kańców naszego miasta.

Kolejny raz na naszą redak-
cyjną skrzynkę wpływają na-
grania z dzikami w akcji. Tym 
razem pan Marcin przesłał 
nam wideo, na którym widać, 
jak rodzina dzików, pełna po-
wabu i kultury, przechadza się 
po rynku w Jaworznie. Nic nie 
demoluje, niczego nie niszczy, 
po prostu spaceruje wieczoro-

wą porą, tak jakby chciała po-
kazać małym warchlaczkom, 
jak urokliwy jest wieczorem 
rynek w naszym mieście.

Sytuacja została zareje-
strowana w środowy wie-
czór 21 czerwca 2023 roku 
tuż przy Muzeum Miasta Ja-
worzna i tak naprawdę niko-
go już nie zaskoczyła. W koń-

cu dziki to istna codzienność 
dla wielu mieszkańców, a licz-
ba materiałów z tymi zwierzę-
tami, która dociera na naszą 
skrzynkę mailową, jest coraz 
bardziej zatrważająca.

Wolimy jednak, gdy ma-
teriały z dzikami pokazują, 
jak one spacerują, niż jak coś 
niszczą.              Michał Kirker

to trudne, ponieważ przej-
ścia dla pieszych na środku 
ronda nie ma, więc musia-
ły na chwilę zatrzymać ruch, 
podczas przemieszczania się. 
Na szczęście obyło się bez 
niebezpiecznych incydentów 
drogowych.

Każdy dzień to nowe zdję-
cia lub materiały wideo ukazu-
jące działalność dzików w Ja-
worznie. Co przyniesie jutro? 
Tego jeszcze nie wiemy, ale 
nie zamierzmy tego ukrywać 
i dalej będziemy publikować 
wam dziką działalność dzików 
z Jaworzna.            MK 

eprasa.pl c2811d208c
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informacjaSZCZAKOWA

Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

informacja

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

Przesyłam do państwa 
zdjęcie lokatora,który 
mnie odwiedził 
– pustułka.

Monika

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi 
zdjęcia i zapraszamy 
po odbiór kuponu 
na pyszną pizzę dla dwóch 
osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego 
konkursu wszystkie osoby, 
którym w ostatnim czasie 
udało się sfotografować jakieś 
ciekawe zjawisko. Zdjęcia 
prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

informacja

Dom Kultury im. Zdzi-
sława Krudzielskiego 

w Szczakowej, Miejskie 
Centrum Kultury i sportu 
w Jaworznie oraz Towa-
rzystwo Przyjaciół Mia-
sta Jaworzna na zapra-
szają na festyn rodzinny 
„W rocznicę Grunwaldu”. 
Wydarzenie odbędzie się 
16 lipca.

Festyn rozpocznie się 
o godzinie 17.30 16 lipca. 
1,5 godziny wcześniej od-
będą się uroczystości po-
przedzające zabawę:

godz. 16.00 msza św. 
z udziałem władz miejskich, 
oprawa muzyczna chóru 
„Sokół”,

godz. 17.00 złożenie 
kwiatów pod pomnikiem, 

parada konna.
Wśród atrakcji pojawią 

się m.in. Bractwo Rycerskie 
Zamku Będzin, obozowisko 
rycerskie, występy zespo-
łów śpiewaczych, gry i zaba-
wy plebejskie, wręczenie na-
gród laureatom konkursu pla-
stycznego „Chorągwie Ryce-
rzy króla Władysława Jagiełły” 
i inne.                    AZ

Tydzień temu odbył się 
piknik rodzinny podsu-
mowujący rok szkolny 
i całoroczną współpra-
cę czwartoklasistów 
z SP 18 z klubem Wega 
MCKiS. W radosnej at-
mosferze świętowano 
szkolne osiągnięcia 
w oczekiwaniu na zbli-
żające się wakacje.

Celebrowano radość, 
jaką daje wspólne bycie 
razem. Był to dobry czas, 
by bez pośpiechu porozma-
wiać, wymienić doświadcze-
nia, podzielić się przemy-
śleniami, zasięgnąć rady, 
zjeść razem doskonałe pie-
czone na ognisku kartofle. 
Wiele pozytywnych emocji 
wzbudziły familijne konku-
rencje, pozwalające zrozu-
mieć, że w rodzinie każda 
osoba jest ważna i ma swo-
ją rolę do odegrania.

Był to jeden z pięciu 
czerwcowych rodzinnych 
pikników, którymi klub 
Wega kończy współpracę 
ze środowiskiem w roku kul-
turalnym 2022/2023.          IW

Piknik rodzinny z Wegą

Festyn „W rocznicę Grunwaldu”

Mieszkańcy 
Chrząstówki 
przesłali nam zdjęcia 
chodnikowego 
survivalu, z którym 
muszą się zmagać, 
jeżeli chcą iść 
chodnikiem. Bez 
maczety może być 
ciężko.

Chodnikowy survival 
– tymi słowami określi-
li mieszkańcy ulicy Zalipie 
na Chrząstówce w Jaworz-
nie chodnik, który dosłow-
nie jest zarośnięty z każdej 
strony.

Wycinka traw w Jaworz-
nie sukcesywnie trwa, o czy 
regularnie informuje Miej-
ski Zarząd Dróg i Mostów 
w swoich mediach spo-
łecznościowych. Nietrud-
no się jednak zorientować, 
że na ulicy Zalipie jeszcze 
się nie pojawili.

Jakby lekko przymrużyć 
oczy, to chodnik przypomi-
na delikatnie głębokie lasy 
Amazonii, gdzie bez macze-
ty ani rusz. Niestety, miesz-
kańcom ulicy, którzy co-
dziennie przeprawiają się 
przez ten busz, do śmiechu 

nie jest, dlatego poprosili 
o nagłośnienie sprawy.

No cóż, mamy nadzieję, 
że pracownicy MZDiM-u
niebawem dotrą i do tej uli-

cy, aby wyswobodzić miesz-
kańców od dzikich traw, 
które wręcz „pożarły” im 
chodnik.

Michał Kirker 

Chodnikowy survival

eprasa.pl c2811d208c
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

19 czerwca       3, 17 lipca
– godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 10.00 – 17.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych 
– 15,00/20,00 zł ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA NA TWOJĄ 
REKLAMĘ

DZWOŃ 32 751 91 30

eprasa.pl c2811d208c
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Miasto Jaworzno Zdrowie

INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

ARTROSKOP 

CENTRUM  

MEDYCZNE 

BOGDAN  

TEL. 32 223 61 77, 

specjalist a ch iru rg ii ort opedyczno-urazow ej

KOMPLEKSOW E PRYW ATNE 

LECZENIE ORTOPEDYCZNE 
W SZYSTKO W  JEDNYM MIEJSCU

Warto mieć 
marzenia.

Wielokrotnie w naszych arty-
kułach był poruszany temat OGRO-
DU – miejsca na świeżym powietrzu 
do realizacji działań fundacji. Aktu-
alnie nasze MCI przy 11 Listopada 
4c, jest kameralnym zaczątkiem tej 
wizji, za co chcieliśmy podziękować 
Gminie Miasta Jaworzno. Mamy na-
dzieję, że artykuły i wszelkie działa-
nia, które podejmujemy, poszerzą na-
sze spektrum działania i spowodują, 
że dotrzemy do większej ilości osób. 
To co robimy jest ważne, nie tylko dla 
nas ale i dla całej społeczności. Być 
razem, podarować swój czas, to naj-
wspanialszy dar jaki człowiek może 
dać drugiemu człowiekowi. My jako 
Fundacja idziemy do przodu, pomimo 
trudu z uśmiechem i do celu, bo war-
to podejmować trud, by cieszyć się 
z efektów. Nie było by to możliwe 
bez wsparcia SIŁY WYŻSZEJ i naszych 
życzliwych wolontariuszy, którzy dba-
ją o to, by w naszej Fundacji zawsze 
coś się działo i było miło, przyjemnie, 
rodzinnie. Tak naprawdę wszelkie 
działania i inicjatywy nie mogły by się 
odbyć bez tych wspaniałych ludzi, dla-
tego też serdecznie im dziękujemy. 
Wszystko co robimy, jest impulsem 
i działaniem podjętym dla drugiego 
człowieka – seniora i juniora. To wła-
śnie sprawia, że Ogród i Dom Senio-

ra są dla nas bardzo ważne, ponieważ 
dzięki pozyskaniu środków na reali-
zację tego celu będziemy mieli swoje 
niezależne miejsce tu i  teraz do spę-
dzania i darowania czasu. W dzisiej-
szym świecie jesteśmy jak pokruszone 
odłamki lustra, rozsypane we wszech-
świecie, tylko od nas zależy czy po-
sklejamy te kawałeczki, czy dopasuje-
my swoje ja do wszechobecnego istnie-
nia. Dlatego też w naszej fundacji funk-
cjonuje idea: „Człowiek dla Człowieka” 
w postaci współodczuwania, wrażliwe-
go myślenia, szacunku i dawania cza-
su innym – bezinteresownie. Działając 
w Fundacji zwracamy uwagę, że liczy 
się człowiek ale za tym spostrzeżeniem 
kryje się każda istota żyjąca. Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że wielu osobom 
może się to wydawać nieprawdziwe 
a jednak wystarczy chcieć, po prostu, 
po ludzku być. Praca w tym charak-
terze (wolontariatu) to tak naprawdę 
pasja, styl życia (nie pobieramy od 10 
lat wynagrodzenia za pracę w Fundacji 

Mój Czas dla Seniora im. Wandy i Józe-
fa). Wielu może zapytać, skąd w takim 
razie macie środki, by działać? Na całe 
szczęście są wokół nas ludzie przyjaź-
ni, którzy rozumieją naszą ideę i wspie-
rają nas w działaniach. To dzięki takim 
osobom MCI może prężnie rozwijać się 
i działać. Wiele sił i nadludzką wytrwa-
łość w działania fundacji wkłada jej pre-
zes Renata Talarczyk, która podejmuje 
starania i wysiłki by nasze grono senio-
rów oraz juniorów mogło spotykać się 
i działać. Jesteśmy ogromnie wdzięcz-
ni wszystkim tym, którzy nas wspie-
rają i pomagają, ponieważ uważamy, 
że to co robimy daje możliwość roz-
woju, dobrą energię i przede wszyst-
kim chwilę dla siebie nawzajem. Pa-
miętaj, jeśli nie masz czasu na czynne 
zaangażowanie się w nasze działania 
powiedz o nas swoim bliskim, pomóż 
rozpropagować świetne miejsce i nie-
tuzinkową ideę. To wszystko co robi-
my w życiu określa nas jako ludzi. Ktoś 
mądry kiedyś powiedział, że aby być 

w pełni sobą trzeba najpierw od-
naleźć siebie. Na pytanie jak to zro-
bić odpowiedział, przede wszystkim 
trzeba odebrać prawo osądzania in-
nym ludziom. To prawda, ponieważ 
jeżeli ktoś nas pochwali czujemy się 
docenieni jest nam lepiej na duchu, 
natomiast gdy nas ktoś zgani czuje-
my złość i jest nam przykro. Jednak 
czy nie lepiej pozbawić ludzi tej moż-
liwości nie przejmować się zarówno 
pozytywnymi jak i negatywnymi osą-
dami, robić swoje i czuć się szczęśli-
wym? My uważamy, że to co robimy 
jest słusznym i potrzebnym celem, 
nie baczymy na złośliwe komenta-
rza, a za te miłe serdeczne dzięku-
jemy. W  całym tym wirze staramy 
się po prostu wykonywać swoje za-
dania i czerpać z nich satysfakcję nie 
przybierając sobie do głowy opinii 
innych ludzi. Zachęcamy Państwa 
do nieustannego poszukiwania sie-
bie w codziennym wirze. Piękno ukry-
te jest w nas, jedyne co musimy zro-
bić to pomóc mu wydostać się na ze-
wnątrz. Idea Ogrodu i Domu Senio-
ra jest jeszcze nieco odległa, mamy 
jednak nadzieję, że z Waszą pomocą 
zrealizujemy ten cel. Warto mieć ma-
rzenia, dążyć do ich spełnienia i mieć 
przy sobie ludzi, którzy zawsze pomo-
gą, czego sobie i Wam życzymy.

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c
fb Mój czas dla seniora im Wandy i Jó-
zefa, https://www.facebook.com/re-
nata.talarczyk
KRS 0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 
7400. Tel. 608 107 327
https://www.facebook.com/Mojczas-
dlaseniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.pl

Wakacje 2023 w Jaworz-
nie nad wodą? Super 

pomysł, trzeba jednak być 
ostrożnym, aby rekreacja 
nie zamieniła się w tragedię.

Spędzanie wolnego cza-
su nad wodą, czy to nad je-
ziorem, zalewem, rzeką czy 
basenem jest popularną ak-
tywnością rekreacyjną dzie-
ci i dorosłych w okresie wa-
kacyjnym. Wakacje 2023 się 
zbliżają, dlatego warto przy-
pomnieć, co robić, aby taka 
rekreacja była bezpieczna.

Ratownik, instruktor i tre-
ner pływania Marek Dziu-
bek przestrzega i radzi, cze-
go powinniśmy się wystrze-
gać podczas wypoczynku nad 
wodą. Przede wszystkim nale-
ży wchodzić do wody w miej-
scach do tego wyznaczonych, 
gdzie są ratownicy. Pod żad-
nym pozorem nie powinno się 
spożywać alkoholu, który nie 
tylko zaburza zdroworozsądko-
we myślenie, ale także osłabia 
nasze ciało i wydolność. – Roz-
sądek to najważniejsza sprawa 

– przekonuje instruktor, który 
zauważa, że każdy rok przyno-
si tysiące wypadków nad wodą 
i utonięć, więc warto postarać 
się, aby te liczby z roku na rok, 
były coraz mniejsze.

– Woda może być zarów-
no rozrywką zbawienną, jak 
i zgubną, szczególnie jeżeli 
ktoś nie potrafi pływać. Dla-
tego przed sezonem waka-
cyjnym warto polepszyć swo-
je umiejętności. Można sko-
rzystać np. z 50-metrowego 
basenu Via Sport w Jaworz-
nie – przekonuje instruktorka 
pływania i aqua aerobiku Julia 
Morawska.

Zajęcia są zdecydowanie 
dla wszystkich. Można się 
dobrze bawić i nauczyć pły-
wać w bezpieczny sposób 
pod okiem profesjonalistów, 
bez względu na to, jaki po-
ziom prezentujemy.

Wakacje się zbliżają, dla-
tego jeszcze raz apelujemy 
o rozsądek podczas spędza-
nia wolnego czasu nad wodą.

Michał Kirker 

Bezpieczne wakacje nad wodą

eprasa.pl c2811d208c
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     3 lipca przypada Dzień Cioci i Wujka

Oczywista Nieoczywistość – Na wsi wesele…

Tabela po 7. locie 7 z 50:

MGSM w Jaworznie ul. Granitowa 4 ogłasza przetarg ofertowy 
na wykonanie niżej wymienionych robót remontowo-budowlanych

wykonanie remontu schodów wejściowych do budynku 
przy ul. Bursztynowej 2A.

W zakres remontu wchodzi:
– demontaż istniejących prefabrykowanych stopni na płycie biegowej,
– demontaż istniejących zjazdów wraz z balustradą,
– rozbiórka istniejącej płyty biegowej schodów,
– wykonanie nowej płyty biegowej schodów wraz z fundamentem i połączeniem z istniejącym 

spocznikiem klatki schodowej (beton C16/20 z dodatkiem wodoodpornym W8),
– przygotowanie powierzchni poziomych i pionowych-izolacja
– montaż prefabrykowanych stopni na nowej płycie biegowej z fakturą antypoślizgową,
– oczyszczenie z rdzy zjazdów oraz balustrad, konserwacja minią, montaż istniejących 

pochylni oraz zjazdów w odpowiednich rozstawach,
– pomalowanie bocznych ścian biegów schodowych farbą zewnętrzną do betonu,
– zachowanie jednakowych stopni według obowiązujących przepisów,
– uzupełnienie ubytków spocznika zaprawą betonową w miejscu połączenia płyty biegowej 

ze spocznikiem (beton C16/20 z dodatkiem wodoodpornym W8),
– na czas wykonywania biegu schodów wykonać schody tymczasowe do obsługi 

komunikacyjnej mieszkań,

Oferta powinna zawierać poniższe dokumenty:
1. Oświadczenie o posiadanych uprawnieniach do wykonywania działalności lub czynności 

wymienionych w ogłoszeniu.
2. Oświadczenie o nietoczącym się postępowaniu upadłościowym lub likwidacyjnym.
3. Aktualny odpis z właściwego rejestru lub zaświadczenie o wpisie do ewidencji 

działalności gospodarczej.
4. Referencje potwierdzające rzetelność wykonywania usług.
5. Dowód wpłaty wadium w wysokości 800,00 zł (osiemset złotych).
6. Oświadczenie o zapoznaniu się z regulaminem przetargowym zamieszczonym na stronie 

mgsmjaworzno.pl.

Oferty w przetargu nieograniczonym winny być składane przez Wykonawców w zamkniętych 
kopertach z dopiskiem „remont schodów wejściowych do budynku przy ul. Bursztynowej 2A” 
oraz winny zawierać dokumenty ujęte w powyższej specyfikacji. Koperty powinny być zakle-
jone, w miejscach sklejania kopert opieczętowane przez Oferenta w 3 miejscach i na pieczęci 
podpisane przez Oferenta. Dokumenty należy złożyć w Sekretariacie Spółdzielni, pokój nr 10, 
w terminie do 20.07.2023r. godz.14.00.
W przypadku przesłania ofert drogą pocztową decyduje data doręczenia.
Oferty złożone po wyżej podanym terminie zostaną zwrócone Oferentom bez otwierania.

MIEJSCE PRZEPROWADZENIA PRZETARGU:
Międzyzakładowa Górnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa
ul. Granitowa 4, 43-600 Jaworzno

TERMIN PRZEPROWADZENIA PRZETARGU: 25.07.2023 r. godz.9.00

ZAMAWIAJĄCEMU PRZYSŁUGUJE:
Zamawiający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, prawo nie wybrania żadnej 
oferty oraz unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn.
O wynikach przetargu wszyscy zainteresowani zostaną powiadomieni pisemnie lub pocztą 
elektroniczną. Osoba do kontaktu – Wiesława Chlipała tel. 660 460 336.

UWAGA: W PROCEDURZE PRZETARGOWEJ NIE MAJĄ ZASTOSOWANIA 
 PRZEPISY USTAWY O ZAMÓWIENIACH PUBLICZNYCH

OGŁOSZENIE

Związki małżeńskie nie 
zawsze były pochodną 
dobrowolnych wybo-

rów czy podszeptów serca. 
Często decyzję o ożenku 
podejmowali rodzice mło-
dych, nie rzadziej wszak 
kierowano się w tym kon-
tekście „rozsądkiem”, a nie 
wolą młodych. I co istotne, 
ale i po trochu zdumiewa-
jące, małżeństwa takie były 
niejednokrotnie udane i dłu-
gotrwałe.

Wydawać by się więc mogło, 
że podstawową regułą w tym 
przypadku jest… brak reguł. 
W końcu ile konkretnych sytu-
acji i przypadków, tyle też roz-
wiązań. Szczególnie wyraziste 
było to na wsiach czy w ma-
łych miejscowościach. W tako-
wych tzw. mezalianse zdarzały 
się zdecydowanie rzadziej. Czy 
ludzie prowincji byli więc mniej 
„romantyczni”, bardziej nato-
miast pragmatyczni? Nie spo-
sób jednoznacznie odpowiedzieć 
na to pytanie, każda wszak sytu-
acja zdaje się na swój sposób 
osobliwa i indywidualna. Pamię-
tam np. jak moja babcia opowia-
dała, że siostra jej taty, Grzego-
rza, tak strasznie zakochana była 
w pewnym człowieku, że rodzice 
dziewczyny zgodzili się dla „jej 
szczęścia” przepisać znaczną 
część swego majątku na rzecz 
potencjalnego pana młodego, 
który takowy akt postawił jako 
warunek ożenku. A że dziewczy-
ny nie kochał wcale, że był okrut-

ny i zły, to i dziewczyna zmarła 
po niecałym roku od ślubu… Po-
dobno z rozpaczy. A chłop ożenił 
się po raz drugi.

Kiedy spoglądam na stare 
fotografie ślubne z moich ro-
dzinnych stron, które wyko-
rzystałem kiedyś do wydanego 
przez jaworznickie muzeum 
albumu „Długoszyn na starej 
fotografii”, zdają się one mó-
wić bardzo wiele; bez słów, 
za pomocą gestów, min, gry-
masów, uśmiechów bądź ich 
braku. Jedni wydają się szczę-
śliwi, straszliwie w sobie zako-
chani, inni zaś wyglądają tak, 
jakby uroczystości ślubne były 
przykrą okolicznością i proza-
icznym przymusem, ale jed-
nocześnie czymś naturalnym 
i oczywistym, częścią pewnego 
porządku i kolei rzeczy. Jedno-
cześnie w większości przypad-

ków ludzie ci, zarówno jedni,  
jak i drudzy, przeżyli z sobą 
całe swe życie, doczekawszy 
się wielu dzieci, wnuków i pra-
wnuków, wybudowawszy domy 
i dorobiwszy się mniejszych czy 
większych majątków. Zdjęcia 
z wesel i ślubów pokazują jed-
nocześnie pewną prostotę tych 
ludzi, ale i swoistą ich szczerość 
i szczodrość. Ci ludzie bowiem, 
mimo wszystko, wydają się do-
brzy, o miłej najczęściej apary-
cji. Widać tam jednak także bie-
dę. Przytłaczającą biedę. Bied-
ne chałupy, skromne wnętrza. 
Ale i pewną w tym swojskość.

Wesela najczęściej odbywa-
ły się w domach lub w ich oko-
licy. Bywały huczne, trwały cza-
sem kilka dni. Jedzono swojsko. 
Pito również. Nie było żadnych 
cateringów, wszystko gotowa-
no, przyrządzano i podawano 

własnoręcznie. Czasem jedze-
nie i picie kończyło się smutno 
i niespodziewanie. Mój pradzia-
dek np. kilkanaście dni po wese-
lu jednej ze swych córek zacho-
rował ciężko na wrzody, o któ-
rych wcześniej nie miał pojęcia. 
Nie zdążył dojechać do szpita-
la w Chrzanowie. Wieziono go 
na furmance. Był styczeń 1946 
roku. Umarł na stole operacyj-
nym. Wrzody mu się podob-
no rozlały, wieść gminna nato-
miast głosiła, że zatruł się „le-
wym” bimbrem. Niejeden zresz-
tą „gość” weselny w tych czy 
innych okolicznościach żegnał 
się ze światem właśnie w czasie 
wesel. W czasie wielkiej wojny 
np. miało miejsce na Borowcu 
wesele pochodzącej z Maczek 
panny, z kawalerem ze starej 
Szczakowej. I tak się nieszczę-
śliwie złożyło, że ojciec dziew-
czyny zmarł na weselu. I jakby 
mało było tragedii samej w so-
bie, to jeszcze okoliczność kom-
plikowała wojna. Na Białej Prze-
mszy wszak przebiegała wówczas 
granica pomiędzy Austrią a Ro-
sją, które prowadziły ową wojnę. 

Przez wzgląd na złożoną sytuację 
i potencjalne kłopoty, w środku 
nocy trzeba było denata zapako-
wać do wora i potajemnie w nocy 
przemycić go do moskiewskich 
Maczek przez rzekę. Ledwie więc 
uczczono zaślubiny, a już trzeba 
było urządzać pogrzebiny. Wese-
la zresztą kończyły się niejedno-
krotnie równie hucznie, jak się za-
czynały. I tak np. niejedno wese-
le rozpędzone zostało przez oko-
liczne bandy, które wtargnąw-
szy na wesele bez zaproszenia, 
dawały ultimatum; albo gorzoła 
i żarcie albo… rozpier#ol. Kto 
wychodził naprzeciw oczekiwa-
niom nieproszonych gości, mógł 
celebrować dalej, choć przy okro-
honym menu. Kto nie, ten liczyć 
się musiał z zadymą i burą rozró-
bą. Prym w tego typu wypadach 
wiedli „cwaniaki” z Długoszyna, 
którzy niejednokrotnie dali się 
we znaki sąsiadom z Góry Pia-
sku, Niedzielisk czy Dąbrowy. 
Bez względu na to jednak jak za-
czynały się owe celebry i jak się 
kończyły, to suma summarum 
odbywały się raz w życiu. Takie 
rzeczy jak rozwody czy separa-

cje były czymś niesłychanym. Nie 
oznacza to, że wszyscy byli aż tak 
zgodni czy szczęśliwi. Zapewne 
„przemoc domowa” miejsce mia-
ła niejednokrotnie. Lecz wówczas 
był to temat absolutnie tabu. Wła-
sne brudy zamiatano pod własny 
dywan. O wiele częściej zdarzało 
się natomiast owdowienie. Czę-
ściej wdowiały kobiety. Mężczyź-
ni umierali szybciej. Nie wzięło 
się przecież z próżni przysłowie, 
że „…kobiety chorują, a chło-
py umierają”. Tyle że ci ostatni 
oszczędzali się zdecydowanie 
mniej. I co do tego ostatniego, 
to tak już zostało do dziś. A cała 
reszta to jedna wielka tajemnica. 
I wszyscy ci, którzy spoglądają 
na nas z takich właśnie fotografii, 
ci uśmiechnięci, jak i ci chmur-
ni, tajemnice owe zabrali ze sobą 
do grobów. Wypada wszak mieć 
tylko nadzieję, że pośród nich jest 
o wiele więcej ciepła niż chłodu, 
o wiele więcej radości i satysfak-
cji, dobra zgody i prostodusz-
ności, a więc tego wszystkiego, 
co dziś zdaje się „towarem strasz-
liwie deficytowym”.

Jarosław Sawiak

Uroczystości ślubne państwa Szyndlerów, rok 1954 (ze zbiorów 
rodziny Piętaków)

W kolejne dwa weekendy 
czerwca, hodowcy gołębi 
sportowych zrzeszeni w na-
szym oddziale odbyli loty, 
kolejno z miejscowości Żary 
i Neuruppin.

Pierwszy odbył się 11 
czerwca z Żar, oddział zakoszo-
wał na lot ponad 2400 gołębi. 
Start nastąpił o godz. 5.20 przy 
słonecznej pogodzie, po ponad 
4-godzinnym locie pierwszy 
gołąb zakonstantował się w ho-
dowli Jana Głosa z sekcji Cheł-
mek-Obuwnik, lecąc ze średnią 
prędkością 1236,26m/m. Kolej-
ni zawodnicy z tego lotu to:
2. Smółka Jacek 1228,26m/m 
3. Zieliński S+Siewniak 

Z 1219,54m/m 
4. Cisowski Mariusz 1216,49m/m 
5. Dudek M i S 1215.58 m/m 
6. Muranowicz Henryk 

1211,93m/m 
7. Jarosz Mirosław 1208,34m/m 
8. Baran M+SmółkaS 

1205,23m/m 
9. Kargula +Krupa 1204,05 m/m 
10. Zieliński S +Siewniak 

Z 1203,74m/m. 

W następny weekend 18 
czerwca br. odbył się lot okrę-
gowy z miejscowości Neuruppin 
nasz oddział włożył na ten lot 
1919 sztuk gołębi. Okręg Śląsk 
Wschód zrzeszający 9 oddziałów 
zakoszował ponad 15 tys. Pierw-
szym zawodnikiem,który zakon-
stantował się w swoim gołębniku 
był gołąb tandemu hodowlanego 
z sekcji Jeleń: Rudnik Sławomir+ 
Bartosz (drugi gołąb na 15tys. 
w okręgu), który trasę ponad 
543 km pokonał w czasie 6h 
20 m 0s lecąc ze średnią prędko-

ścią 1428,76m/m. Następne go-
łębie przylatywały w kolejności:
2. Skóra Ryszard 1422,91m/m 
3. Kargula+Krupa 1415,66m/m 
4. Księżarczyk Krzysztof 

1414,73m/m 
5. BaranM+SmółkaS 1408,68m/m 
6. ZielińskiD+TrykaE 

1407,01m/m 
7. Lelito Bogusław 1406,98m/m 
8. Kargula+Krupa 1404,36m/m 
9. BaranM+SmółkaS 14060m/m 
10. ZielińskiD+TrykaE 

1401,38m/m. 
Kazimierz Wilkosz 

Żary 
i Neuruppin!

Poz. Konk. Konkursy Seryjne Punkty Seria

% 

KONK

Hodowcy Razem Razem 1 2 3 4 5 6 7 Razem Lot Razem Lotu RAZEM

1(1) 465 249 7 7 7 7 7 7 7 49   4818.85 24819.89 3 53,55

2(2) 569 316 7 7 7 7 7 7 7 49   4820.15 24809.41 2 55,54

3(3) Kargula + Krupa       334 160 7 7 7 7 7 7 7 49   4752.56 24532.22 7 47,90

4(4) Wiernek Daniel        575 250 7 7 7 7 7 7 7 49   4830.08 24515.82 1 43,48

5(5) 366 175 7 7 7 7 7 7 7 49   4680.28 24361.95 11 47,81

6(6) Spyra S.+ Zborowski M. 563 211 7 7 7 7 7 7 7 49   4753.87 24183.00 6 37,48

7(7) Muranowicz Henryk     449 203 7 7 7 7 7 7 7 49   4764.04 24152.89 4 45,21

8(8) 561 194 7 7 7 7 7 7 7 49   4646.87 23971.31 13 34,58

9(11) 598 161 7 7 7 7 7 7 7 49   4724.36 23687.35 8 26,92

10(12) 379 120 7 7 7 7 7 7 7 49   4655.48 23553.52 12 31,66

11(10) 379 113 7 7 7 7 7 7 7 49   4437.05 23428.42 24 29,82

12(13) 230 91 7 7 7 7 7 7 7 49   4536.48 23351.02 20 39,57

13(15) 269 93 7 7 7 7 7 7 7 49   4580.85 23111.63 16 34,57

14(9) 282 102 7 7 7 7 7 7 6 48   3824.74 22873.25 28 36,17

15(16) Miller Marek          352 88 7 7 7 7 7 7 7 49   4510.66 22701.06 21 25,00

16(17) Cisowski Mariusz      256 71 7 7 7 7 7 7 7 49   4459.50 22620.49 23 27,73

17(18) Janik Henryk          321 97 7 7 7 7 7 7 7 49   4476.99 22605.14 22 30,22

18(22) Synowiec Teofil       469 123 7 7 7 7 7 7 7 49   4578.77 22511.66 17 26,23

19(14) 208 79 7 7 7 7 7 7 6 48   3980.01 22511.32 27 37,98

20(23) 264 74 5 7 7 7 7 7 7 47   4599.11 22400.86 15 28,03

21(25) 304 72 7 7 7 7 7 7 7 49   4636.69 22357.16 14 23,68

22(19) 324 87 7 7 7 7 7 7 7 49   4170.35 22282.03 26 26,85

23(29) 230 64 7 4 7 7 7 7 7 46   4547.96 21606.03 19 27,83

24(30) 420 101 7 7 7 5 7 7 7 47   4571.19 21551.50 18 24,05

25(24) 450 117 7 7 7 7 7 7 6 48   3691.91 21417.72 29 26,00

26(20) Suwaj Jan             206 70 7 7 7 7 7 7 5 47   3120.56 21226.03 32 33,98

27(21) Gawron Jan            390 81 7 7 7 7 7 7 5 47   3088.72 21170.09 33 20,77

28(32) Dudek M.i S.          391 158 7 7   - 7 7 7 7 42   4755.95 21065.12 5 40,41

29(33) 309 65 7 7 7 2 7 7 7 44   4720.19 20698.79 9 21,04

30(28) 270 63 5 7 7 7 6 7 5 44   3125.52 20402.80 31 23,33

31(35) Prygiel Bogdan        326 83 7 7 7 7 2 5 7 42   4368.69 18589.64 25 25,46

32(31) 258 60 7 7 7 7 7 5 3 43   1777.98 18495.87 39 23,26

33(26) 207 71 7 7 7 7 7 4   - 39          17333.24 34,30

34(27) Baranowski Sylwester  250 74 7 7 7 7 5 7   - 40          17307.34 29,60

35(37) Wilkosz Kazimierz     309 52 7 7 7 6 2 7 5 41   3138.31 17048.92 30 16,83

36(41) 213 52 4 0   - 7 7 7 7 32   4719.67 16464.26 10 24,41

37(39) 352 45 7 7 6 3 6 6 3 38   1855.48 15525.11 36 12,78

38(36) Jaromin Martyna       191 49 7 7 7 7 6   - 2 36   1286.22 15503.84 43 25,65

39(38) Synowiec Rufin        275 35 2 5 7 6 6 6 2 34   1293.00 15144.39 42 12,73

40(34) Siekiera Bogdan       214 70 7 7 7 7 6   -   - 34          15055.33 32,71

41(40) 229 51 7 7 0 7 6 4 3 34   1803.82 14695.37 37 22,27

42(42) 222 33 6 3 7 6 3 4 4 33   2642.12 14066.93 34 14,86

43(44) 288 38 7 7 1 4 4 5 3 31   1783.71 12794.50 38 13,19

44(43) Mzyk Krzysztof        271 39 7 6 6 6 2 4 0 31          11253.60 14,39

45(45) 250 42 7 7 7 4 1 4   - 30          10913.43 16,80

46(46) Sitek Ryszard         201 28 5 5 7 4 2 4 1 28    588.57 10780.82 51 13,93

47(48) Niemczyk Marcin       364 30 7 4 1 1 5 2 4 24   2455.28 10162.11 35 8,24

48(47) 192 33 7 7 2 1 5   - 1 23    602.40   9126.73 50 17,19
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Szczakowianka Ja-
worzno drugi mecz 
barażowy zagrała 

w Turze Śląskiej z miej-
scową Unią. Do meczu 
drużyna prowadzona 
przez Pawła Cygnara sta-
nęła z przewagą jednej 
bramki, co napawało opty-
mizmem kibiców licznie 
przybyłych z Jaworzna. 
Regulaminowy czas nie 
przyniósł rozstrzygnięcia, 
a ostatecznie jaworznianie 
nie awansowali do III ligi.

Już na początku dru-
giego meczu barażowego 
biało-czerwoni mieli oka-
zję na zdobycie prowadze-
nia. Bartłomiej Kędzierski
uderzył po ziemi ze stałego 
fragmentu gry, ale piłkę tuż 
przy słupku obronił golkiper 
gospodarzy. Po kolejnej sy-
tuacji turzanie co praw-
da wyciągali piłkę ze siatki 
bramki, ale gol po zagraniu 
ręką przez napastnika przy-
jezdnych nie mógł zostać 
uznany. Po drugiej stronie 

boiska Dawid Gargasz sku-
tecznie bronił, choćby w sy-
tuacji sam na sam z napast-
nikiem gospodarzy. Pierw-
sza połowa, choć bez bra-
mek, mogła się podobać 
każdemu, kto przybył kibi-
cować obu drużynom.

Druga połowa zaczęła 

się doskonale dla mistrzów 
pierwszej grupy śląskiej. Kę-
dzierski wrzucił piłkę w pole 
karne, a Jakub Sewerin 
skierował ją głową do siat-
ki bramki i od 57. minuty 
Szczakowianka prowadziła 
1:0. W dwumeczu dawało 
to już spory zapas, choć naj-

nowsza historia piłki nożnej 
pokazuje, że taką przewa-
gę można w łatwy sposób 
zaprzepaścić. Turza Śląska 
płakała, ale tylko deszczem, 
bo Unia pokazała, że gra się 
do ostatniego gwizdka sę-
dziego. Gdy do końca re-
gulaminowego czasu zosta-

ło już niewiele, stało się to, 
czego pewnie nikt się nie 
spodziewał. Dwie bramki 
w minutę, dwie wymarzone 
akcje gospodarzy. Najpierw 
niepilnowany Michał Gałec-
ki wyrównał w 85. minucie, 
nie dając szans bramkarzo-
wi Szczaksy. Minuta później 
to rozegranie wolnego, małe 
zamieszanie w polu karnym 
i kolejna bramka dla gospo-
darzy. Tym razem jej auto-
rem został Patryk Dudziń-
ski. Wynik 2:1 do końca re-
gulaminowego czasu się nie 
zmienił. Dwumecz, to remis 
3:3, a więc o tym, kto awan-
suje do III ligi, miała zade-
cydować dogrywka, ewentu-
alnie seria rzutów karnych.

Szczakowianka słabła 
z każdą kolejną minutą, 
w polu brakowało napastni-
ków, a i w obronie nie dzia-
ło się najlepiej. Znowu nie-
pilnowany Gałecki i znowu 
dużo czasu, by posłać sku-
tecznie piłkę przy lewym 
słupku bramki. Wynik spo-

tkania na 4:1 ustalił Sławo-
mir Musiolik w drugiej czę-
ści dogrywki.

Szczakowianka  Ja -
worzno pod wodzą trene-
ra Pawła Cygnara w sezo-
nie 2022/23 wykonała ka-
wał dobrej roboty. Zespół 
został mistrzem pierwszej 
grupy śląskiej czwartej ligi. 
Drużyna miała swoje wzlo-
ty i upadki, ale ostatecznie 
stanęła do walki w barażach 
o awans z mistrzem dru-
giej grupy śląskiej – Unią 
Turza Śląska. Przykre jest 
to, że praca i serce oddane 
na boisku przez zawodni-
ków przez wszystkie mecze 
nie wystarczyły, by do wyż-
szej ligi awansować. Ale re-
guły właśnie takie są. Wy-
starczy jedna chwila słabo-
ści, jeden słabszy mecz już 
po sezonie, by ktoś, pod-
sumowując, mógł napisać: 
awansu na stulecie istnienia 
KS Szczakowianka Jaworz-
no nie będzie.

jargal

Unia Turza Śląska – JSP Szczakowianka Jaworzno 4:1

Szczakowianka bez awansu do III ligi

Młodzi  p i łkarze 
Górnika Jaworz-
no rocznika 2014 

zdominowali swoje roz-
grywki piłkarskie. Trener 
Filip Koralik jest niesamo-
wicie dumny.

Młodzi piłkarscy adepci 
Górnika Jaworzno, podobnie 
jak ich starsi koledzy, osią-
gnęli niemałe sukcesy w tyle 
co zakończonym sezonie pił-
karskim.

Rocznik 2014 zdomino-
wał swoje rozgrywki, wy-
grywając 11 z 11 rozegra-
nych spotkań piłkarskich. 
Ponadto wraz z rocznikiem 
2015 wygrali tegoroczną, 
pierwszą edycję Dziecięcej 
Ligi Mistrzów, która rozgry-
wana była w naszym mie-
ście. Jakby tego było mało, 
w jaworznickim turnieju 
zawodnicy Górnika zdoby-

li tytuły najlepszego strzel-
ca oraz najlepszego bram-
karza.

Trener Filip Koralik nie 
ukrywa, że prowadzone przez 
niego drużyna ma w sobie 
coś wyjątkowego.

– Bardzo byśmy 
chcieli, żeby cho-
ciaż kilku z tych 
chłopaków grało 
na poziomie 
centralnym, 
a nawet w reprezentacji 
– mówi trener Filip Koralik.

Kilku młodych piłkarzy 
ma szanse na zmianę barw 
klubowych, a trener wróży 
im dużą piłkarską karierę – 
to są bardzo zdolne chłopaki. 
Co ciekawe, o wielu z nich 
wypytują już kluby z całego 

województwa śląskiego.
W czym tkwi źródło 

ich sukcesu? W treningu 
– przekonuje Filip Kora-
lik. Cały proces szkolenio-
wy rozpoczyna się już, gdy 
dzieci mają 2,5 roku. Wów-
czas to rozpoczynają trening 
ogólnorozwojowy i gdy do-
rastają do 5. czy 6. roku ży-
cia, można zrobić pierwszą 
podstawową selekcję. Dzięki 
takiemu rozwiązaniu dzieci 
mają szanse bardzo szybko 
robić zauważalne postępy.

Gratulujemy jeszcze raz 
osiągnięć sportowych i trzy-
mamy kciuki, aby zostały one 
powtórzone w przyszłym se-
zonie, a za młodych spor-
towców trzymamy kciuki, 
aby w przyszłości może i na-
wet reprezentowali nasz kraj 
na arenie międzynarodowej.

Michał Kirker

Młodzi piłkarze Górnika Jaworzno 
zdominowali rozgrywki w roczniku 2014

Górnik Jaworzno 
z awansem do wyższej 
klasy rozgrywkowej. 
Trener nie kryje, 
że jego piłkarze 
są zachwyceni.

Seniorzy Górnika Ja-
worzno awansowali z kla-
sy B do klasy A w ramach 
piłkarskich zmagań. Tre-
ner Artur Adamus nie kry-
je, że awans bardzo ucieszył 
jego zawodników.

Rok temu do awansu 
brakło niewiele, tym razem 
udało się to osiągnąć z dru-
giego miejsca. Chociaż jak 
podkreśla trener, było wie-
le perypetii i trochę proble-
mów oraz kontuzji, ale final-
nie cel został zrealizowany. 

Sukces smakuje wyjątko-
wo, a to ze względu na fakt, 
że klub opiera się na wła-
snych wychowankach, któ-
rzy trenują od małego.

– Duża mobi-
lizacja, duże 
zaskoczenie 
– mówi trener 
Artur Adamus.

Hektolitry wylanego 
potu na treningach i me-
czach przyniosły oczekiwany 
efekt. Teraz będzie trzeba za-
prezentować się na nowym 
poziomie, a przed piłkarza-
mi nowe wyzwania. Obecnie 
kończy się okres roztrenowa-
nia i będą odbywały się roz-
mowy z piłkarzami.

Jak podkreśla trener – 
klub nie chce ograniczać 
zawodników, którzy chcą 

sprawdzić się w wyższych 
klasach rozgrywkowych. 
W trakcie sezonu wyróżnia-
jące postacie przechodziły 
do Zgody Byczyna, Ciężko-
wianki Jaworzno czy Fablo-
ku Chrzanów.

Czego więc trenerowi i jego 
piłkarzom życzyć? – Zdro-
wia, umiejętności, pasji 
i chęci do grania – mówi 
trener Artur Adamus.

Nowy sezon przyniesie 
nowe możliwości, a piłka-
rze Górnika będą musieli 
sprostać nowym, lepszym 
rywalom. Wierzymy, że ten 
awans to dopiero początek 
i kolejne sukcesy niebawem 
nadejdą. Teraz jednak gra-
tulujemy awansu i życzymy 
owocnego świętowania.

Michał Kirker

Piłkarze Górnika Jaworzno awansowali 
do wyższej klasy rozgrywkowej
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Miasto Jaworzno
Aktualności

    1 lipca przypada Dzień Psa

Rowerem przez świat: Francja (cz. 1)

Północne wybrzeże 
w 3 tygodnie

Pod koniec każdego roku mam 
ten sam dylemat – gdzie w nad-
chodzącym nowym roku wybrać 
się w podróż na rowerze? Mimo 
że turystykę rowerową uprawiam 
od 15 lat, ciągle przede mną sporo 
wyzwań, a końca nie widać.

A wszystko zaczęło się w 2008 
roku z wielkim przytupem, 
bo od razu od półrocznej wypra-
wy na igrzyska olimpijskie z grec-
kiej Olimpii do Pekinu. Olimpijskie 
wyprawy rowerowe to projekt or-
ganizowany co 4 lata (od 2004 
roku) przez Stowarzyszenie Po-
dróżników CROTOS w Warsza-
wie i litewską fundację Great Mil-
lennium Peace Ride z Wilna. Bio-
rą w nim udział rowerzyści z róż-
nych krajów. Każdorazowo trwa 6 
miesięcy (od lutego do lipca), ale 
można się też zapisać na niewiel-
ki fragment trasy. Ja brałem udział 
– jak dotąd – w czterech wypra-
wach olimpijskich w latach 2008 
(Olimpia – Pekin), 2012 (Pekin – 
Londyn), 2016 (Londyn – Rio de 
Janeiro) i 2020 (Rio – Tokio). Ko-
lejna, piąta dla mnie wyprawa, już 
za rok. W 2024 roku gospodarzem 
igrzysk będzie Paryż, a wyprawa 
rozpocznie się już za 8 miesięcy 
w Tokio. Ponieważ igrzyska olim-
pijskie co cztery lata odbywają 
się na innym kontynencie, dzięki 
temu udało mi się zwiedzić spo-
ry kawał świata. W XXI wieku nie 
było igrzysk w Afryce i Australii, 
więc na te kontynenty wybrałem 
się prywatnie wraz z kolegami 
(2009/2010, 2023).

Dlaczego Francja?

Odpowiedź na tak postawione 
pytanie jest prosta – bo jeszcze 
tam nie byłem. Co prawda w roku 
1998 odbyłem podróż turystycz-
nym autokarem przez Lazurowe 

Wybrzeże w drodze do Hiszpanii, 
ale to był tylko przejazd tranzyto-
wy. Potem byłem jeszcze w Pary-
żu, w marcu 2020 roku, ale to był 
zaledwie krótki i nieplanowany 
epizod. Wtedy nasza olimpijska 
wyprawa rowerowa z Rio de Ja-
neiro do Tokio została gwałtownie 
przerwana ze względu na pande-
mię koronowirusa i w trybie na-
głym wpracaliśmy z Brazyli (Sao 

Paolo) do Europy (Paryż) ostatnim 
samolotem w ramach programu 
rządowego LOTdoDomu. Na ol-
brzymim paryskim lotnisku Char-
lesa de Gaulle’a mieliśmy od razu 
samolot do Amsterdamu, a potem 
do Warszawy i o żadnym zwiedza-
niu nie było mowy.

W Europie odwiedziłem na ro-
werze jak dotąd wiele krajów m.in. 
Anglię, Austrię, Bułgarię, Grecję, 

Hiszpanię, Irlandię, Niemcy, Por-
tugalię, Turcję, Walię, kraje bał-
kańskie – Albanię, Bośnię i Herce-
gowinę, Chorwację, Czarnogórę, 
Kosowo, Serbię i Słowenię. Teraz 
przyszła kolej na Francję.

Francja – turystyczne 
eldorado

Sam się sobie dziwię, że w tak 
atrakcyjnym turystycznie kraju ja-
kim jest Francja, jeszcze nie by-
łem. Francja to miejsce, którego 
nie trzeba przedstawiać chyba ni-
komu. Kraj pełen znanych na ca-
łym świecie zabytków, przepięk-
nych krajobrazów, znakomitej 
kuchni i najlepszego wina. Jest 
również piątym spośród najlepiej 
rozwiniętych krajów świata i dzie-
wiątym w rankingu warunków ży-
cia. Ma największą powierzchnię 
spośród państw Unii Europejskiej. 
Ze względu na swoją liczbę ludno-
ści, potencjał gospodarczy (piąty 
– po amerykańskim, chińskim, ja-
pońskim i niemieckim), pozycję 
w Europie, wpływy w dawnych ko-
loniach, silną armię (trzeci po Ro-
sji i USA arsenał nuklearny), ucho-
dzi za jedno z najpotężniejszych 
państw świata. W 2015 roku Fran-
cja była najchętniej odwiedzanym 
państwem na świecie; kraj ten od-
wiedziło prawie 85 mln turystów. 
Pod względem przychodów z tury-
styki, w 2019 roku Francja zajęła 
trzecie miejsce na świecie po USA 
i Hiszpanii, zostawiając w tyle m.
in. Włochy, Wielką Brytanię, Taj-
landię, Japonię czy Chiny.

Północne Wybrzeże 
Francji

Miałem spory dylemat, jaki re-
gion Francji wybrać do zwiedza-
nia. Na liście światowego dzie-
dzitwa UNESCO figuruje aż 48 
obiektów z Francji. Polska ma ta-

kich obiektów tylko 17. Francja 
jest krajem morskim otoczonym 
od północy i południa morzami, 
a od zachodu Oceanem Atlantyc-
kim, a co za tym idzie, ma wiele 
wspaniałych plaż i morskich ku-
rortów. A gdy na jednym z inter-
netowych portali przeczytałem 
– „Jeśli szukasz miejsca, w któ-
rym złapiesz oddech, dużo zo-
baczysz i spokojnie znajdziesz 
nocleg nawet w upalne lato, ko-
niecznie obierz kurs na Północną 
Francję. Ten morski region z roku 
na rok zyskuje coraz większą po-
pularność i diametralnie różni się 
od gwarnego południa” – byłem 
już zdecydowany.

Jakie plany?

Założyłem, że mój wyjazd 
do Francji będzie trwał 3 tygodnie. 
Po analizie trasy wyszło, że taki 
czas wystarczy na przejechanie 
zaledwie 1/3 francuskiego wy-
brzeża. Wybrzeże zachodnie i po-
łudniowe uwzględnię w następ-
nych planach. Rozpocznę jazdę 
od granicy belgijsko-francuskiej, 
a zakończę w mieście Brest – czy-
li przejadę całe północne wybrze-
że, m.in. miasta Dunkierka, Cala-
is, Lisieux, Cean, Cherbourg, Mont 
Saint-Michel (wyspa) czy Brest. 
Trasa przebiega przez trzy regio-
ny: Hauts-de-France, Normandię 
i Bretanię.

Wyjeżdżam z Katowic autobu-
sem FlixBus do Brukseli we wto-
rek 27 czerwca. Wracam za trzy 
tygodnie z Paryża do Katowic też 
autobusem FlixBus – we wtorek 
18 lipca. Oprócz wybrzeża pół-
nocnego planuje zwiedzić miasta 
belgijskie – Brukselę, Gandawę 
i Ostandę, no i przede wszystkim 
Paryż. Codziennie będę zamiesz-
czał posty na moim profilu fb, 
a co tydzień relacja z trasy ukaże 
się w gazecie „Co Tydzień”.

Ryszard Karkosz

Co możesz zrobić dla swojego ciała i zdrowia w wakacje

Sezon wakacyjny 
to dobry moment 
na wprowadzenie 

w życie nowych, 
zdrowszych nawyków, 
które poprawią nie tylko 
stan Twojego zdrowia, 
ale i samopoczucie. 
Od czego zacząć?

Pamiętaj, żeby nie porywać 
się z motyką na księżyc i nowe, 
dobre nawyki wprowadzać stop-
niowo, przyzwyczajając do nich 
swój organizm. Dzięki temu nie 
tylko łatwiej będzie zrealizować 
wyznaczone cele, ale również 
dłużej w nich wytrwać. Od cze-
go zacząć? Podpowiadamy!

Zacznij pić wodę
Zadbaj  o to,  by regular-

nie sięgać po wodę. Nie ka-
tuj się określoną liczbą szkla-
nek, bo tak napisano w jakimś 
poradniku. Wyznacz sobie cel 

i ustal, ile jesteś w stanie wypić 
w ciągu dnia (i stopniowo zwięk-
szaj ilość). Kiedy przyzwyczaisz 
swój organizm do tego, że regu-
larnie dostarczasz mu płynów, 
sam będzie wołać o więcej. Pa-
miętaj również, że woda to nie 
tylko to, co nalewasz do szklan-

ki. Jedząc jabłko albo grejpfruta 
również dbasz o nawodnienie.

Rusz się!
Przez ostanie miesiące zbie-

rasz się do tego, aby zacząć ćwi-
czyć jogę lub biegać, ale Two-
je plany spełzły na niczym? Nie 

ma lepszego momentu na po-
wrót do tych postanowień, niż 
wakacje. Szczególnie, że joga 
nie jest już jedyną (choć nadal 
świetną) opcją, by zacząć się ru-
szać. Może wybierzesz jogging 
albo jazdę na rowerze? Regular-
na codzienna przejażdżka po-
zwoli Ci wrócić do formy szyb-
ciej niż myślisz!

Ogranicz palenie
Umówmy się- są tacy, którym 

oddało się rzucić palenie z dnia 
na dzień, ale to może być bardzo 
trudne. Można je jednak ogra-
niczyć i mniej szkodzić swoje-
mu zdrowiu. Alternatywy dla 
papierosów, czyli e-papiero-
sy oraz podgrzewacze tytoniu, 
są nawet o 95 proc. mniej szko-
dliwe od zwykłych papierosów 
i co więcej mogą stać się sku-
tecznym narzędziem do rzucenia 
palenia. Osoba, która chce się-
gnąć po mniej szkodliwą nikoty-
nowa alternatywę dla tradycyj-
nego papierosa, może wybierać 

spośród wielu urządzeń do pod-
grzewania, np. może to być glo 
hyper, ale warto wiedzieć, że al-
ternatywą dla tradycyjnych pa-
pierosów mogą też być saszetki 
nikotynowe. Co istotne, saszet-
ki nie zawierają tytoniu i tym się 
różnią np. od tytoniu do żucia. 
Umieszczane pod górną wargą 
nie wydzielają brzydkiego zapa-
chu i nie barwią zębów. Wielu 
z nas może słusznie kojarzyć żu-
cie tytoniu ze Skandynawią.

Zbadaj się
Nawet najlepsze kosmetyki, 

odpowiednie odżywianie czy na-
wodnienie nie pomogą rozwią-
zać pewnych problemów bez 
pomocy specjalisty. Dlatego je-
śli widzisz, że twoja skóra albo 
ogólny stan zdrowia nie popra-
wiają się, umów się do lekarza. 
I zrób to także wówczas, jeśli 
nie dostrzegasz żadnych niepo-
kojącym symptomów, po prostu 
po to, by wykluczyć zagrożenia. 
Profilaktyka to podstawa! 
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Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

DROBNE
CENA ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne

Pi ln ie  poszuku jemy 
22/d/22

Będzie się działo …                              

Tel. 791 057 474

27/d/23

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTORYZACYJNE

JARMARK 
SPRZEDAM

KUPIĘ

NAUKA

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

1 lipca, godz. 19.00 – Lato pod 
„Płaszczką” – Spotkanie 
Towarzyskie Odkopanej Piosenki, 
Płaszczka, ATElier Kultury
2 lipca, godz. 19.00 – Lato pod 
„Płaszczką” – Sekstet eM Band, 
Płaszczka, ATElier Kultury
3 – 7 lipca, godz. 10.00-
12.00 – Letnie Warsztaty 

Animacji Poklatkowej
Prowadzenie: Andrzej Pokuta/
Katarzyna Pokuta, zajęcia 
bezpłatne, tel.: 501205221
3 lipca, godz. 10.00 – 11.00 – gry 
i zabawy, godz. 11.00 – 12.00 – 
Moje życie, moje kredki – zajęcia 
plastyczne, Atelier Kultury, ul. 
Wiosny Ludów 1, Jeleń

eprasa.pl c2811d208c
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o
g

ą n
a takie 

p
o
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o
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o

lić.
– D

o
b

ra, d
o

b
ra. W

yg
ląd

a 
fajn

ie. Z
o

b
aczym

y, n
a co

 się 
to

 zd
a, jeśli p

iw
ka tam

 n
ie d

a 
się w

yp
ić?

– Po
czekaj d

o
 czasu

, 
kied

y kto
ś o

ch
rzci 

to
 n

p
. „Jaw

o
rzn

ickie H
aw

ajskie 
C

h
aty n

a M
an

h
attan

ie”, 
d

o
d

a n
a G

o
o

g
le i zo

b
aczysz, 

że b
ęd

ą tam
 w

ycieczki jak 
n

a n
asze M

aled
iw

y.
– H

aw
ajskie C

h
aty 

n
a C

zerw
o

n
ym

 M
an

h
attan

ie 
– to

 b
rzm

i d
u

m
n

ie.
– Św

iato
w

o
, n

ie m
a co

.
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